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Za redahcyą. odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

»dwinistracya, Ekspedycyi. i Bióro Eeäakcyi przy 
Wilhelmowakim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
schodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

3 poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
jo Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Środa, 16 maja 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiein i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozu. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Hamburgu' Fraiikfurcfo Mene°rn’ bAi^c Ifin^Twfodnfo i ^aC4»?WS?ivRu<? d® Fa?v °£rgr P°‘S w- — °Sło3zenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
Strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau’der Deutschen Zeihîno-en A 1 w“ t? v.ogler — W Berlinie Rudolf JIosse Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behren-ennureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Voller i Mosse. - W Plesze-

» wie: L. Zboralski. “

P 0 Z N A N, 15 maja.

Po dość długiśj przerwie znowu występują dzisiaj 
pisma rosyjskie z najrozmaitszemi zaręczeniami o poko­
jowych zamiarach Rosyi. I tak Agence russe za­
stanawiając się nad rezolucyami Gladstona podnosi, że 
te rezolucye angielskiego parlamentu miłe sprawiają wra­
żenie a to tśm więcćj, że równocześnie oświadczyli także 
ministrowie angielscy, iż polityka Anglii ma ’tylko na 
celu obronę własnych interesów. Tym interesom zaś 
Rosya zagrażać nie myśli, bo jćj polityka jest bezintere­
sowna. Rosya — tak znowu pisze N o r d — do jedne­
go zmierza celu, t. j. do ulżenia losu chrześciańskich 
poddanych Turcyi. Gdyby Rosya po skończonej wojnie 
obszerniejszych i skuteczniejszych żądała dla Słowian 
tureckich rękojmi, to i wtedy nie należy jeszcze podej- 
rzywać rosyjskićj polityki o zamiary zaborcze. Po ukoń­
czonej kampanii damy nowy dowód naszego umiarkowa­
nia a damy go przez to, że z mocarstwami europejskiemi 
naradzać się będziemy, czego żądać należy od Porty, ja­
kie jej przedłożyć warunki, ażeby zapobiedz nowym gwał­
tom i okrucieństwom, jakich widowbią jest państwo tu­
reckie.

Tak samo rozpisują się dzisiaj niektóre także dzien­
niki berlińskie. W jednym z nich wyczytujemy po za­
pewnieniu, iż wojna rozpoczęta krótko trwać będzie, mię­
dzy innemi takie uwagi: Rychła przyszłość wykaże, że 
Rosya bezinteresowna nie ma zamiaru wychodzić na 
zdobycze. Możemy nawet donieść z najlepszego źródła, 
że nowy poseł niemiecki przy W. Porcie książę Reuss 
powiezie do Carogrodu urzędowe zapewnienia, że Rosya 
w dzisiejszćj wojnie ma na celu tylko wyzwolenie chrze- 
ścian, nie zaś terytoryalne rozszerzenie się, głównie zaś, 
że po zadośćuczynieniu godności państwa przez jakie 
zwycięztwo rząd rosyjski będzie gotów przyjąć może 
pośrednictwo pokojowe na podstawie wyzwolenia chrze- 
ścian. Najglówniejszem tćż w tej chwili zadaniem dwóch 
ambasadorów, księcia Reuss i hr. Zichy, tak kończy 
organ niemiecki, jest czuwać i chwytać pierwszą lepszą 
sposobność do takiego rozjemczego kroku. Z podobne- 
mi uwagami spotykaliśmy się już dawnićj w dziennikar­
stwie niemieckiem a mianowicie przed ogłoszeniem ma­
nifestu rosyjskiego. Wówczas oświadczenia tego rodzaju 
mogły mieć jeszcze jakiś cel, miały niewątpliwie wpły- 

_nąć na uspokojenie umysłów a nadęwszystko gabinetu 
angielskiego. Ale dzisiaj? Wszakże znanym jest mani­
fest rosyjski, który, jak wiadomo, żadnej ,nie robi wzmian­
ki o tych, jakoby pokojowych zamiarach Rosyi i nie 
daje tych zapewnień, z jakiemi ponownie występują dzi­
siaj pisma rosyjskie i przyjazne im dzienniki berlińskie. 
Po cóż więc ta próżna gadanina — odzywają się głosy 
prasy angielskiej — przecież nikt nie jest tak naiwnym, 
aby miał przypuszczać, że Rosya tyłki,» w humanitarnych 
celach tyle wydała milionów i ażeby, miał wierzyć, że 
Rosya nie każę sobie zwrócić tych milionów z procen­
tem. Nas te zapewnienia nie oszukają i nie obałamucą, 
to tćż my o to tylko dbamy, ażeby to nie Anglia była 
tem mocarstwem, które płacić będzie i kapitał wydany 
przez Rosyą i procenta. — Otóż polemika, jaką wzna­
wiają dzisiaj pisma, a która niewątpliwie niejednokrotnie 
się jeszcze powtórzy a to tern więcćj, że działania wo­
jenne wolnym postępują krokiem, nawet — jak zarę­
czają dzisiaj, na azyatyckim teatrze wojny. Pisano przed 
kilku dniami ze źródeł rosyjskich, że armia rosyjska 
pod wodzą księcia Michała szybko postępuje naprzód, 
że zagraża Batum i Karsowi. Tymczasem wszystkie do­
niesienia z Azyi nadchodzące zapewniają dzisiaj, że ta 
jakoby zwycięzka armia od dnia wypowiedzenia wojny 
tj. od 24 kwietnia nawet dwóch mil nie postąpiła na­
przód w kierunku Batum. Bliższych szczegółów o tej 
walnej bitwie blisko Batum, o jakićj wczoraj donosiliś­
my, a którą odnieść miały wojska rosyjskie, nie odbie­
ramy dzisiaj. Telegramy donoszą tylko o mniejszych 
potyczkach, z których nie wiele wnosić można. I tak 
odbiera biuro Reutera doniesienie z Erzerumu pod 
dniem dwunastego bieżącego miesiąca, — że oddziały 
kozaków posunęły się aż do Baszkey, ale że zostały

Epizod kazański.
Przyczynek do history! powstania 1863 roku.

(Dokończenie.)

Jeszcze we wrześniu 1863 r. poufnie powiedziała 
Pewna ofieyalna osoba, że następca tronu niebawem się 
ożeni i będzie z tego powodu amnestya. Optymiści mię- 
dzy więźniami zaczęli marzyć różowo o swobodzie, czy- 
stćm powietrzu, mieszkaniu bez straży i o rzetelnćj 
Pracy. Nie dosnuli jeszcze fych mrzonek, gdy przez 
Szczeliny drzwi turmy doszedł ich słuch o tem, że 
Komisya podzieliła wszystkich więźniów na cztery kate- 
gorye. Pierwszą miał sądzić sąd połowy, drugą wojenno- 
Kryminalny, trzecią cywilno-kryminalny, z czwartą nako- 
ui“c postąpić ad Anistracyjnym czyli policyjnym 
sposobem. »węźniów nie wierzyła tćj wieści,
Ponieważ wówczas badania nawet jeszcze nie były skoń­
czone zupełnie. Przyszłość jednak dowiodła, że była 
Prawdziwą. Komisya, naznaczywszy jeszcze przed koń­
cem śledztwa, jak i dokąd kogo sprzątnąć, starała się 
u?pakajać więźniów, mówiąc jednym na ucho: „nic wam 
me będzie więcćj prócz wygnania“ — drugim: „was wy­
puszczą na świeże powietrze.“

Nakoniec niektórych wypuszczono z więzienia za 
^Oręką krewnych, jak obudwóch braci Pieńkowskich i 
Krasowskiego. Gdy jeden z Pieńkowskich zapytał, czy 
^chło go uwolnią,’żandarm odpowiedział: O, tak na- 
«le nie można! naprzód przeprowadzimy pana do poli-

zmuszone do odwrotu w kierunku Kaghismanu. Z Sog- 
banti wyruszyły także oddziały rosyjskie na rekonesans, 
prawdopodobnie w tym zamiarze, ażeby z flanki uderzyć 
na obóz pod Bardicz, ale powstrzymane zostały w swym 
marszu przez wielkie śniegi, niepodobne do przebycia. 
W Aleksandropolu i Erywanie wielki daje się czuć brak 
żywności.

Z teatru wojny nad Dunajem donoszą, iż wczoraj usiło­
wało 6okrętów tureckich sforsowaćDunaj i przewieść oddział 
turecki na ziemię rumuńską w bliskości Giurgewa przed 
wyspą Mocani; forpoczty rumuńskie miały jednakowoż 
to dostrzedz, dlatego nadciągnęły posiłki i okręty odda­
liły się. Z Bukaresztu donoszą, że książę Karól, któremu 
miano przysłać do pomocy 25 tysięcy żołnierza rosyj­
skiego, ma zamiar przekroczyć Dunaj pod Kalafatem. 
Nieprawdopodobną wydaje się jednakowoż ta wiadomość, 
jak i nieprawdopodobnćm doniesienie, że rząd rumuński 
zawiadomił konsulów w Bukareszcie o wypowiedzeniu woj­
ny ze strony Rumunii. Naczelny wódz armii południo­
wej, książę Mikołaj znajduje się od dnia wczorajszego w 
Plojeszti, gdzie go przyjmowali ministrowie Bratiano i 
Cogalniceano. W dniu wczorajszym miał tam przybyć 
także książę Karól.

# Wybory na delegatów do walnego 
zebrania nowego tutejszego Towarzy­
stwa ziemskiego kredytowego oraz na człon­
ków wydziału ściśle,szego odbędą się w calśm Księstwie w 
dniu 18 bm. (w przyszły piątek) o godzinie 11 zrana 
w miejscach w 'obwieszczeniu mieszczącćm się w Nr. 105 
Dziennika dla każdego powiatu wskazanych. Przy­
pominamy o tćm wszystkim wyborcom i raz jeszcze wy­
rażamy przekonanie, że wszyscy się do urny wyborczej 
stawią.

# Breslauer Zeitung podaje ciekawe a ra­
czej nader zabawne wiadomości. Pisze ona, że przed 
sześciu tygodniami odbył się zjazd mężów zaufania z wszy­
stkich dzielnic Polski, przeważnie z posłów naszych i 
galicyjskich złożony. Na zjeździe tym rozstrząsać miano 
projekta, jakie emigracya (czerwoni) polskiej arystokra- 
cyi (białym) w sprawie zatargu turecko-rosyjskiego przed­
kładać miała. Za podstawę do rozpraw służyć miały 
dokumenta urzędowe przez br. Platera z Rapperswylu i 
hr. Raczyńskiego z Carogrodu zakomunikowane. Cho­
dziło o utworzenie polskiego korpusu, którego uzbroje­
nie wzięła na siebie Turcy a. Dla sformowania go czer­
woni żądali utworzenia komitetów miejscowych, -— 
któreby zajmowały się werbunkiem do tego korpusu 
i wysyłką zwerbowanych na teatr wojny. — Biali 
przecież odrzucili owe propozycye raz dla tego, że kor­
pus ten ma działać w Azyi a następnie, aby nie kom­
promitować chrześciaństwa, coby miało miejsce, gdyby 
chrześcianie walczyli obok półksiężyca. Czerwoni odeszli 
w skutek tćj odmowy z niczem i następnie na swą 
rękę wydali odezwę z Carogrodu, wzywającą do zacią­
gania się do legionu polskiego.

Cóż mamy w obec ty cb wiadomości auten­
tycznych powiedzieć? Oto — że są to halucynacye, 
jakie zwyczajnie prześladują i męczą wszystkich tych, 
co się zbrodni dopuścili. Zbrodnia staje ustawicznie 
przed ich oczyma i rozmaitemi widmami ich dławi. — 
Tego dławienia doznają i dzienniki niemieckie a obja­
wiają je w podobnych jak powyższa halucynacyach.

Do tej samćj kategoryi zaliczyć należy i wia­
domość przez Post podaną o tajemnym komi­
tecie polskim we Lwowie, który miał rozpo­
rządzić, aby, na skutek wydanego przez hr. Platera ma­
nifestu, me agitować przeciw Austryi.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał lekarzowi praktycznemu itd. dr. Gierschner 

w Grottkowie tytuł radzcy zdrowia.
------------------------ ----------------------------- -----------

cyi, potćm do części, i tak dopićro na swobodę. Tak 
tćż uczyniono.

W końcu grudnia 1863 r. komisya kazała fotogra­
fować wszystkich więźniów — „na pamiątkę“, jak się 
wyraził Słucki. ... W reszcie w styczniu oddała sprawę 
Timaszewowi i opuściła Kazań. Po jćj odjeździe wię­
źniowie swobodnićj odetchęli. Uwolnieni bowiem zostali 
od jćj serdecznego udziału i nie słyszeli już więcćj szep­
tów pod drzwiami cel. W tydzień potćm pułkownik żan- 
darmeryi Łarionow powiedział Michajłowowi, że za trzy 
tygodnie odeszlą go napowrót do pułku i na tćm się 
sprawa skończy. Michajłow temu wierzył. Kapiczenka 
wysłali na wygnanie do miasta Orłowa, w wiatskićj gu- 
bernii, zaś W. Bułgakowa wypuścili za poręką.

Wkrótce potćm przywieziono do Kazania Stankie­
wicza 17). Został on przypadkiem uwięziony na granicy 
Polski jako podejrzana osobistość. Mianował się tam­
tejszym mieszczaninem, że jednak podobnego nie było 
w miejscu, posadzono go do turmy. Przesiedziawszy we 
więzieniu więcej jak pół roku i nie mając żadnych wia­
domości o sprawie kazańskiój, przyznał się do swego 
imienia, poczćm natychmiast został przywieziony do 
Kazania.

Timaszew naznaczył sąd wojenny. Zaczęły się na 
nowo badania, lecz już tylko dla formy. Dowiadywać

17) Uwięziono go w okolicach Pskowa. A że w tem mie­
ście byfa osobna komisya śledcza, zajmująca się sprawami po- 
wstańców, których jej z Litwy i Kroi. Pol. z powodu przepet- 
nienia wszystkich więzień przysyłano, i Stankiewicza podejrzy- 
wali, iż chciał się przebrać do powstania, więc zamknęli go 
razem z powstańcami. Stankiewicz, udając Rosyanina mówił 
ciągle po rosyjsku. Powstańcy nabrali przekonania’, że to 
szpieg podesłany, aby ich podsłuchiwać; stronili go więc, 
wzgardę mu rozmaitemi okazując sposobami. Położenie było 
nieznośne — Stankiewicz powiedział, kim jest...,

Warszawa, 13 maja.
(Wiadomości prywatne z placu boju. — Ejub pasza Polak. — 
Karota kieszeni polskich na rzecz rannych Moskali. — Pogłoski 
o środkach finansowych. — Skutki dotychczasowe cła w zlo­
cie. — ldyotyzm finansistów rosyjskich i obawy o akcyzę. — 
Jeszcze jedna kasa przezorności. — Wydawnictwa ludowe Pro­
myka i obowiązek ich propagandy. — Zakończenie odczytów z 
fizyki w muzeum. — Grupa dla Siemiradzkiego. — Nowiny ze 

sceny. — Fliege i orkiestra warszawska.)
(a) Ogromnie surowo ściśnięta cenzura pism za­

granicznych co do wiadomości z pola walki — nam tu 
Warszawiakom, prócz historycznych buletynów rosyjskich 
w każdćj walce jednego konia uśmierzających i jednego 
kozaka raniących, nie pozwala znać szczerćj prawdy po­
łożenia. Jako dowód przytoczę wam tu od tygodnia 
uporczywie krążącą pogłoskę, jako wyszłą z kół wojsko­
wych rosyjskich, że mniemane wzięcie bez strzału zaraz 
po rozpoczęciu wojny fortecy tureckićj najbliższćj grani­
cy perskiśj Bajazydu, zkąd jakoby skromna załoga tu­
recka, z 1700 ludzi złożona, na widok zbliżającćj się 
awangardy rosyjskićj w góry uciekła — było tylko bar­
dzo bolesnym dla Rosyan fortelem wojennym. Gdy bo­
wiem forteczkę tę zajęła znaczna część korpusu erywań- 
skiego w liczbie 3000 ludzi, Turcy podpalili zawczasu 
podłożone pod tę fortecę miny i całe 6000 wojska ro­
syjskiego wyleciało w powietrze wraz z cytadelą.

Przy braku u nas zupełnym autentycznych wiado­
mości o tćm, co się na placu boju dzieje, pogłoska ta 
uporczywie krąży z objaśnieniem, że jest figlem szefa 
sztabu azyatyckićj armii tureckiej Ejuba paszy, jak wia­
domo, Polaka Malinowskiego.

Żona tutejszego naczelnika kraju hrabina Iiotzebue, 
pragnąc wzmocnić działalność tutejszego oddziału ro­
syjskiego towarzystwa opieki nad rannymi — stanęła na 
jego czele inolens v o 1 e n s od magnatów naszych 
na rzecz jego ściąga daniny i to znaczne nawet.

Donosiłem wam już, że dzień każdy przynosi nowe 
pogłoski o sposobach, jakich się Rosya chwycić zamie­
rza — aby pokryć nadzwyczajne wydatki wojenne. Je­
dynie prawdziwym faktem być się zdaje, że Rosya za­
ciągnęła już czy tćż zaciąga pożyczkę w Hołandyi czy 
w Berlinie, której amortyzacyą my naturalnie, po wojnie, 
przez podwyższone podatki spłacać będziemy. Ale po­
głoska o obłożeniu kursującćj monety papierowej stęplem 
tak głęboko zapuściła była korzenie po wsiach, że na 
robione ztamtąd zapytanie najpoważniejsze dzienniki tu­
tejsze aż przedstawić musiały całą niedorzeczność 
środka podobnego, iżby popłoch nią sprawiony uspokoić.

Zamiana cla papierowego na cło w zlocie, jak sły­
szymy, do tćj pory ten tylko skutek sprowadziła, że ko­
mory celne cierpią na kompletne bezrobocie — prawdzi­
wy wpływ jednak środka tego wykaże się dopiero pod 
zimę, gdy sprowadzone zawczasu zapasy się wyczerpią. 
Czy ów wielce mądry środek finansowy korzyści czy 
szkody skarbowi państwa przyniesie — dziś jeszcze po­
wiedzieć trudno — w każdym wypadku nie będzie je­
szcze dla interesów ekonomicznych społeczeństwa nasze­
go tak dalece szkodliwym — jak zapowiadany z przy­
szłym rokiem pobór akcyzy w zlocie. Akcyza w Rosyi 
jest najważniejszym podatkiem — a ciągłe podnoszenie, 
z prawdziwie idyotyczną ślepotą na rolnictwo kraju, jćj 
siopy nie mało już ran zadało gorzelniom i cukrowniom 
krajowym — pobór więc w zlocie byłby ostatnim cio­
sem dla przemysłu rolnego. Dzieje gospodarstwa finan­
sowego Rosyi za ostatnie lat dziesięć wykazują nam 
taką równoległość podnoszenia stopy akcyzy wraz z pod­
noszeniem budżetu ministerstwa wojny, że zaiste w obe­
cnych gwałtownych wypadkach wojennych z całćm nie­
dowierzaniem tylko przypuszczać można, że twarde móz­
gownice ministrów finansów rosyjskich — zdobędą się 
na wynalezienie mniej szkodliwego środka dla ekonomi­
cznych stósunków kraju.

Podczas gdy wojna na Wschodzie gubi setki ludzi — 
tu w Warszawie powstają coraz nowe „Kasy przezorno­
ści i pomocy“ dla urzędników instytucyi prywatnych.

się nie było czego, ponieważ najwyżej zatwierdzona ko- 
misya wszystko przygotowała, nawet na kategorye wię­
źniów podzieliła, naznaczywszy kogo zabić, kogo wy­
słać do katorgi. Z sądu wojennego jeden tylko wypa­
dek zwraca na siebie uwagę. Majewski zeznał przed są­
dem, że Francuz, który mu wręczył manifesta z rewol­
werem, radził ostrożnie obchodzić się z orężem, ponieważ 
on sam ucierpiał za lekkomyślne obchodzenie się z nim ; na 
dowód tego pokazał Majewskiemu wielką szramę na ręce, 
pochodzącą od nieprzewidzianego wystrzału. Sąd wo­
jenny natychmiast wyznaczył lekarzy-ekspertów dla spra­
wdzenia faktu. Oględziny mówiły na korzyść Kiniewi- 
cza, ponieważ lekarze blizny nie znaleźli. Wtedy to au­
dytor zapewnił go, że za miesiąc najdalćj będzie wol­
nym i rozkażą mu wydalić się za granicę. Kiniewicz, 
opierając się na oględzinach lekarskich, napisał list do 
swego konsula z prośbą, aby zaprotestował przeciw nie­
uzasadnionemu uwięzieniu go. Timaszew rozdarł prośbę.

Jaktćż to z nami postąpi Timaszew? pytali się wza­
jemnie więźniowie. Jedni mniemali, że skazanych na 
śmierć wyszlą na 20 lat do katorgi; drudzy, że po ślu­
bie carskiego syna wyjdzie manifest, przebaczający prze­
winienia. I w samćj rzeczy, jakżeż zabijać po.wszystkich 
tych męczarniach i obelgach, które więźniowie przecier- 
pili w pobocznych komisyach i głównćj? Trzynaście i 
pół miesiąca samotnego więzienia bez odwiedzin znajo­
mych, wszystko to bezwątpienia będzie uważane jako łago­
dząca okoliczność. Dnia 14 grudnia 1825 r. żadną miarą 
nie można porównać z naszą sprawą. Wtedy sprzysię- 
zeni wystąpili na plac i bili się, a jednak Mikołaj tylko 
pięciu zamordował. Nie, Aleksander II nie jest na tyle 
bezsumiennym, aby dusić jedynie za rozmowy.... Tak 
rozumowali otumanieni więziennćm życiem mieszkańcy 
sekretnych cel.

Czwartą z rzędu ustanowił Bank handlowy i bezzwło­
cznie pospieszył z ogłoszeniem jćj ustawy, z którćj do­
wiedzieliśmy się, że Rada banku, w skromnym tylko za­
kresie przyczyniając się do jćj istnienia — starała się 
sobie nadać wszelkie prerogatywy, służące zarządom pra­
wodawczych instytucyi we Francyi w tamtejszych kasach 
przezorności, powstających, jak wiadomo, jedynie z ofiar­
ności i pieczołowitości o los pracowników ze strony pra­
wodawców.

Dawnićj niż od roku pojawiają się tu cenne wyda­
wnictwa elementarne dla ludu Kaźmirza Promyka. Skro­
mny ten pracownik pod tak sympatycznym pseudonimem 
się kryjący, co kilka miesięcy ogłasza coś nowego a po­
żytecznego po bajecznie nizkićj cenie. I tak wydał on 
naprzód „Elementarz ścienny“ po 4 sgr. za egzemplarz, 
w tćm przekonaniu zapewne, że zawieszony w ka­
żdćj chałupie przez proste ciągłe zwracanie na się uwagi 
zmusi chłopków do nauczenia się czytać po polsku. — 
Dalćj wydaje ludowe „Książeczki do czytania“ po 10 
groszy polskich sztuka, w których prócz własnych bar­
dzo przystępnych i poczciwie pomyślanych opowiadań 
mieści rozmaite wyjątki z dawniejszych pisarzy zrozu­
miałych dla ludu. Wydawnictwa te szczerze zasługują 
na obszerne poparcie na całym obsarze dawnćj Polski; 
wspominam tćż tu o nich z tą myślą, że zapewne nie­
jeden z dbałych o oświatę ludową obywateli waszego 
księstwa postara się o zaopatrzenie się pisemek Pro­
myka i rozpowszechni je między ludem waszym jak 
na to zasługują. Za kilka talarów kilku wsiom pokar­
mu duchowego swojskiego dostarczyć można. Któż pier­
wszym będzie?

Ciepło wiosenne, jakiegośmy się nareszcie doczekali, 
mimowoli wyciągając w święta ludność pracującą za ro­
gatki miasta, skłania muzeum przemysłowe do zamknię­
cia z dniem dzisiejszym szeregu odczytów popularnych 
p. Dziewulskiego o cieple w przemyśle. Odczyty te po­
między rzemieślnikami naszymi nie jedną zdrową wia­
domość z fizyki zaszczepiły i zapewne w jesieni w po­
większonym komplecie przez muzeum po raz drugi urzą­
dzane być mogą.

Pisałem wam w zeszłćj korespondencyi o prawdzi­
wie bratnićj uczcie, jaką warszawska inteligeneya wy­
prawiła Siemiradzkiemu. Otóż bezzwłocznie po nićj po­
wstała myśl przez fotografa Brandta rzucona, ze wszy­
stkich biesiadników zrobić jedną wielką grupę fotografi­
czną i tę na pamiątkę Siemiradzkiemu ofiarować. Do 
grupy tćj Brandel zbiera już bezinteresownie pojedyncze 
portrety — a będzie ciekawą, bo z małemi wyjątkami 
przedstawi całą inteligencyą Warszawy.

Wczoraj przedstawiono w teatrze Rozmaitości nowy 
dramacik: „U wrót szczęścia“ nowego autora Święcickiego, 
który wykazał, że p. Święcicki ładnie rymować wiersze 
umie, ale do dramaturgii jeszcze mu dosyć daleko.

Teatrzyk w gmachu Towarzystwa dobroczynności, 
który na dochód ubogich przez cały ciąg postu corocznie 
urządza przedstawienia sceniczne przez amatorów odgry­
wane, w roku bieżącym dotychczasowe dramatyczne wy­
łącznie przedstawienia, urozmaicił wprowadzeniem na 
scenę kilku operetek przez amatorów odśpiewanych. P. 
Gabryel Rożniecki, niegdyś zaszczytnie znany w muzy­
kalnym świecie Earyża, z pomocą orkiestry konserwa- 
toryum warszawskiego, zajął się urządzaniem tych liry­
cznych przedstawień. Po operetce „Bettly“, którą z po­
zostałych w rękopisach Moniuszki fragmentów zlepił 
Rożniecki i zlepek ten pod nazwą autora Moniuszki 
przedstawił, na sam ostatek sezonu wprowadził pan Ro­
żniecki operetkę własnćj kompozycyi: „Rien de trop“ 
do tekstu francuzkiego również przez siebie ułożonego. 
Muzyce tćj operetki odmówić nie można wysokićj dozy 
pewności ale za to tekst tćm nędznićj przy jćj rzeczy- 
wistćj wartości muzykalnćj wygląda. Wiosna zmusza 
przecież i ten teatrzyk do zamknięcia swych wrót aż 
do nowego zimowego sezonu.

Wspominałem wam niejednokrotnie o nędznym sta­
nie naszćj rządowćj opery, w ostatnich czasach pomy­
ślano o nićj nieco a mianowicie dyrekeya teatrów po­
wołała komitet znawców miejscowych, który nadal sta­
nowić ma o przypuszczeniu nowych sił wokalnych do 
debiutu. W obec niezmiernego ubóstwa w głosy istnie-

Wtem rozniesła się wieść, że Jana Pieńkowskiego 
znowu uwięziono. Przyczyna powtórnego aresztu była 
następująca. Senat rozpatrując sprawę Pieńkowskiego za­
żądał z Kazania papierów dotyczących Elpidina. Roz­
patrzywszy obie sprawy, uznał, że nie słusznie jest od­
dawać obu więźniów pod cywilno-kryminalny sąd; we­
dług jego zdania wypadało ich sądzić wojennym sądem. 
Wybrał jednak drogę środkową: nie oddając Elpidina 
pod sąd wojenny, skazał Pieńkowskiego na zamknięcie 
do twierdzy na. dwa łata i miesięcy ośm, dla tego tćż 
rozkazał ostatniego powtórnie uwięzić.

Okoliczność ta otrzeźwiła więźniów, zaczęli czekać 
gorszych rzeczy. Długo nikt z władców miejscowych 
nie odwiedzał turm. W tćm ni ztąd ni zowąd wołają Fran­
cuza do pułkownika żandarmeryi, który przyszedł do 
więziennego biura. Nie dziwiłoby to było nikogo — 
dziwnćm wydało się jednak to, że gdy biuro znajdowało 
się o dziesięć kroków od celi Kiniewicza, i te dziesięć 
kroków wypadało iść podwórzem więziennćm, gdzie stała 
straż, towarzyszyło mu pięciu żołnierzy z bronią. Ta 
okoliczność, sądzili więźniowie, nic dobrego nie wróży. 
Łarionow przywiózł od Timaszewa pozwolenie napisania 
listu do krewnych we Francyi, aby ci czćm prędzćj przy­
słali pieniędzy. A trzeba wiedzieć, że Kiniewicz cały 
miesiąc prosił o to pozwolenie, i że mu go zawsze pod 
rozmaitemi pozorami odmawiano. Odtąd nikt z urzę­
dników nie przestępował progu więzienia.

W piątek przed Zielonemi świątkami 1864 r. o sió- 
dmćj godzinie zrana ciasną więzienną ulicę napełnili żoł­
nierze. Dowódzca Czemerziu wydawszy cichą komendę 
„do bogi broń!“ rozkazał opatrzyć kurki i pis tony. U- 
stawiwszy żołnierzy w półkole, udał się z dozorcą wię­
zienia do cel. Nowicki, Olechnowiec, Majewski, Goście- 
wicz i Iw. Orłów wyprowadzeni zostali z więzienia do
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jącego personału damskiego, publiczność sympatycznie 
tćż przyjęła dwie w ostatnich czasach występujące de- 
biutantki, panny Szczepkowską i Syrwidównę. Czy po­
mnożą nasze stałe siły opery — dotąd nie wiadomo.

Od tygodnia w Dolinie szwajcarskiej urozmaica 
chwile Warszawianom orkiestra berlińska Fliegego, który 
zajął tam miejsce od lat kilku po Bilsem, Jest jednakże 
nadzieja, że w roku bieżącym silną mu konkurencyą 
sprawi orkiestra pod kierunkiem p. Różalskiego, wyfor- 
mowana z sił wyuczonych w tutejszćm konserwatoryum 
muzycznćm. Orkiestra ta miejscowa bowiem ma nieza­
długo zacząć dawać ogrodowe koncerta w Ogrodzie sa­
skim przy wodach mineralnych.

Lwów, 13 maja.
(Legiony polskie. — Rozkaz namiestnictwa. — Neutralność 

austryacka.)
(T.) Faktem więc jest, że w Carogrodzie tworzą 

się legiony, a raczćj korpus armii polskićj. Czy dobrze 
się stało, że z tą sprawą tak pospieszono; czy nie na­
leżało poprzednio ułożyć się rządowi tureckiemu z kimś 
mogącym w imieniu narodu naszego z nim się układać; 
czy nie należało poprzednio upatrzeć dowódzców i w 
ogóle osoby mające zająć się formacyą; o tćm wszy­
stkim już dziś nie ma co rozprawiać. Fakt jest faktem 
i z nim liczyć się należy, a co ważniejsza, należy z tego 
co się stało, wydobyć- korzyść, jaką wydobyć można. 
Rząd turecki, jeszcze za czasów Midhada był tego 
mniemania, że w razie wybuchu wojny, wybuchnie w 
Polsce powstanie przeciw Rosyi. Tak w niego wmawiano. 
Ostrożni Turcy chcieli jednak mieć pewność i wysłali na 
zwiady do nas zasługującego na wiarę i u nas i u nich 
jednego z wybitniejszych członków emigracyi. Krótki 
pobyt wysłannika tego we Lwowie, w Krakowie a może 
i gdzie indzićj, wystarczył mu do dokładnego przekona­
nia się o stanie rzeczy. Raport złożony przez niego już 
po upadku Midhada, w ręce w. wezyra, poinformował 
rząd turecki o naszćm położeniu i o stósunkach w całej 
Polsce panujących. Edhem pasza przekonał się, że Pol­
ska ani powstawać obecnie nie chce, ani nie może, ani 
nie powinna i że tym sposobem sprawy polskićj ze spra­
wą wschodnią połączyć nie można. Poruszono więc 
wtedy na nowo dawniejszą myśl tworzenia w Turcyi 
wojska polskiego, któreby w razie zwycięztwa Turcyi 
mogło wkroczyć do ziem dawnćj Polski i dopomódz wów­
czas powstałemu narodowi do zdobycia niepodległości. 
Turcya miała się zobowiązać z góry, aktem przez suł­
tana podpisanym i ogłoszonym, że w razie zwycięzkićj 
dla siebie wojny, przy zawarciu traktatu pokoju, będzie 
żądała niepodległości Polski dziś Rosyi podleglćj. laki 
był program. Zdawało się, że zwolna da się urzeczy­
wistnić, że się osoby upatrzą, układy wzajemne rozpo- 
czną i w końcu dojdzie do wspólnego porozumienia i 
wywieszenia sztandaru polskiego. Tymczasem Edhem pa­
sza przeprowadził pospiesznie decyzyą sałtana, wezwał 
do siebie doktora Drozdowicza (nie Gulewicza jak myl­
nie nazwisko poprzednio podałem) i polecił mu wskaza­
nie tych Polaków w Carogrodzie bawiących, którymby 
formacyą wojska, zakrojonego w projekcie na 40 tysięcy 
wszelkićj broni, mógł powierzyć. — Tym sposobem 
objęli na razie formacyą pułkownik Bogdanowicz, 'ó ła- 
dysław Brzozowski (brat Karola), Holz, Zimerman, ma­
jor Sokulski (z r. 1831), podpułkownik Lisikiewicz i ka­
pitan Młodzianowski.

O żadnym z tych panów nic bliższego w tćj chwili 
donieść jeszcze nie mogę, wiem tylko, że tworzyli od 
dłuższego już czasu kółko zwące się „konfederacyą“ i 
że o majorze Sokulskim utrzymują wszyscy, którzy go 
znają, że to patryota wielkićj zacności i powszechnego uży­
wający poważania. P. Zimerman (Artur Bey) jest tylko 
naczelnikiem biura werbunkowego, które ozdobione pol­
skim i tureckim sztandarem, otwarte jest w dzielnicy 
Pera przy ulicy Keklik Sokak od dnia 9 b. m.

Fakt jest więc faktem, cóż więc w obec niego po­
mogą drwiny pewnego, jedynego pisma polskiego, usiłu­
jącego dowieść, że to wielkie nieszczęście, bo ks. Bis­
marck będzie się mścił na Wielkopolanach za twórców 
owych legionów?! Można nie zgadzać się na osoby, któ­
rym formacyą rząd turecki powierzył, można nie zgadzać 
się na'brzmienie wydanćj przez organizatorów odezwy, 
można w ogóle uważać rzecz może za przedwczesną, za 
zbyt pospiesznie dokonaną, ale koniec końców ponieważ 
się już stała, nakazuje rozum, nakazuje obowiązek pa- 
tryotyczny starać się o to, aby rzecz na jak najlepsze 
wprowadzić tory i w jak najodpowiedniejsze oddać ręce. 
Emigracya polska, rozrzucona po całćj Europie, a wśród 
którćj jest tylu światłych, zacnych i powszechne zaufa­
nie posiadających mężów, powinna sprawę tę wziąć w 
ręce, powinna zawrzeć z W. Portą układ i tylko w razie 
przyjęcia warunków jćj postawić się mających, przyrzec 
jćj poparcie Polski. Paryzkie towarzystwo wojskowe po­
winno dostarczyć dowódzców.

W związku z tą sprawą jest nakaz wydany przez 
tutejsze namiestnictwo do wszystkich starostów, by pil­
nowali, aby w Galicyi nie werbowano do legionów pol­
skich. Śmieszne zaprawdę rozporządzenie. Tutaj nikt 
bowiem o werbowaniu ludzi nie myśli, przeciwnie, ma­
jących ochotę iść do legionów zimną wodą oblewać się 
musi a zresztą czyż namiestnictwo nie wie, że nawet 
najochotniejszy ochotnik, któryby chciał dostać się do

środka półkola, poczem takowe zwarło się i cały od­
dział wolnym krokiem udał się do wojennej komisyi, 
która odbywała posiedzenia tuż w twierdzy. Tam od­
czytano im wyrok wojennego sądu, skazujący ich na 
śmierć przez rozstrzelanie — mała pauza — Timaszew 
jednak zamienia śmierć na piętnastoletnią katorgę wszyst­
kim, prócz Olechnowca, któremu naznacza lat dziesięć. 
Pięć trójek z żandarmami już czekało skazanych. 0- 
dziano ich w szare płaszcze z tuzami na plecach, Ma­
jewskiego okuto w kajdany i wyprawiono wszystkich w 
drogę, otoczywszy każdy ekwipaż przez miasto pięciu
kozakami. .

Tegoż samego dnia o godzinie 4 z południa przy­
było do turmy ośmiu żandarmów. Przed wieczorem 
Iwanickiego, Mroczka, Stankiewicza i Kiniewicza prze­
prowadzono do innćj części więzienia, bliższćj wychodo- 
wćj bramy. Odebrano im wszystkie rzeczy prócz mate­
raców. Na noc posadzono z każdym po dwóch żandar­
mów. Noc była cicha i jasna; Timaszew lubował się 
muzyką, do świta przed jego domem grała kapela. Tćj 
samćj nocy w cywilnćm więzieniu innego rodzaju były 
kłopoty; dozórca, odwiedzając wszystkie kamery, zapyty­
wał więźniów, który z nich życzy sobie zostać katem 
na pięć godzin; w nagrodę obiecywał trzy ruble i czer­
woną koszulę. Wszyscy odwracali się od niego, domy­
ślając się, o co rzecz chodzi. Nakoniec, po długich po- 
szukiwaniach nadzorcy udało się znaleźć dwóch między
włóczęgami. . , ,

W sobotę rano zjawił się ksiądz. Sprowadzono go
z Samary; kazańskiemu bowiem, jako znajomemu Iwa- 
nickicgo, nie chciano powierzyć ostatnićj spowiedzi. Wig- 
zienie zostało otoczonćm wszelakiego rodzaju oddziałami 
trzebiącego ludu; byli tu i konni kozacy i żołnieize i 
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rzony bowiem okręt uchodził za jeden z najsilniejszych 
i najniebezpieczniejszych dla nieprzyjacielskich bateryi.

Z innćj strony donoszą o tćm samćm wydarzeniu: 
Dnia 11 bm. przed południem widziano między Maczy- 
nem a Geczynem pod Braiłą w kanale maczyńskim 
manewrujące trzy tureckie okręta wojenne. Około go­
dziny 2 po południu zatrzymały się dwa z tych okrę­
tów w kanale maczyńskim o jakie 3000 do 3500 kro­
ków od bateryi rosyjskich. — O godzinie 2 minut 20 
otwarła baterya rosyjska nr. 2 przeciw nim ogień, a w 
kilka minut poczęła jej wtórować także baterya nr. 1.
Po dziesiątym strzale wycofał się jeden z okrętów — 
drugi jednakże został na miejscu nie odpowiadając wcale 
na strzały rosyjskie. Wtćm nagle ujrzano słupy dymu 
wznoszące się z pokładu tureckiego okrętu, równocze­
śnie wystrzeliły promienie ognia a w kilka sekund za­
mienił się okręt cały w straszny, żarem buhający wul­
kan. Na widok ten baterye rosyjskie głośne wydały 
„hurra.“ Była właśnie godzina 3 minut 10. Powoli 
poczęły niknąć kłęby dymu. Okręt turecki znikł z po­
wierzchni wody, po którćj pływały tylko jego resztki i 
resztki ciał ludzkich. Ani jedna nie ocalała dusza z ca­
łćj załogi.

Sztab jeneralny w. ks. Mikołaja, piszą z Jass, w 
zupełnym już komplecie. — Głównemi jego filarami 
są jen. Niepokojczycki i jen. Lewicki. Pierwszy poznał 
już w r. 1854 w charakterze oficera sztabowego dzisiej­
szą widownią wojenną i obznajmionym jest doskonale z 
wszystkiemi stósunkami terytoryalnemi i właściwościami 
kraju. Jen. Lewicki jest stósunkowo młodym jenerałem, 
posiada akademickie wykształcenie, żelazną pilność, a z 
przymiotami temi łączy wszelkie wojskowe przymioty. 
Przyboczni adjutanci nacz. wodza są po większej części 
Rosyanami z krwi i kości, ludźmi młodymi i wykształco­
nymi. Jenerał Hall sprawuje urząd marszałka dworu, 
Mikołaj, syn głównodowodzącego, znajduje się w sztabie 
w randze sztabowego kapitana. Do sztabu przydzielono 
bez oznaczenia właściwego zakresu działania jenerała 
Doktorowa, wielce wykształconego człowieka, był on w 
końcu wojny serbskiej szefem sztabu Czerniajewa — 
Naczelnikiem artyleryi jest jen. ks. Massalski, pomocni­
kiem jego jen. Adamowicz; naczelnikiem inżynieryi jen. 
Depp; naczelnikiem trenów jen. Stolzenwald; naczelnym 
lekarzem Obermiiller; atamanem kozaków Fumin; na­
czelnikiem artyleryi oblężniczćj pułk. Naw cki; ster spra­
wiedliwości spoczął w rękach jen. Aszurumuwowa, jen 
Wieliczkowskiego i jen. Brandta. Naczelnikiem wojen- 
no-historycznego oddziału w sztabie głównym jest pułk. 
Hasenkamp, młody jeszcze człowiek, któremu podlegają 
także przebywający w głównćj kweterze sprawozdawcy 
dziennikarscy. Dyrektorem kancelaryi jest p. Schubert; 
komendantem sztabu jeneralnego, któremu podlega 
także żandarmerya i policya jest jenerał Bojejkow, na­
czelnikiem intendentury jenerał Ahrens, dyrektorem 
poczt p. Romanus. W charakterze pisarza urzędowego 
i sprawozdawcy przydzielono do sztabu jeneralnego li­
terata porucznika ułanów p. Chrestowskiego. Armie 
zagraniczne reprezentowane są dotychczas jedynie przez 
pułkownika francuzkiego Gaillarda, znanego z procesu 
Bazaina.

W ostatnich czasach zabrano się ze strony tureckiej 
z podwójną energią do zabezpieczenia zaniedbanćj z po­
czątku Dubruczy, gdzie też skoncentrowano 35 batal. 
regularnej piechoty (między temi pięć, batalionów egip­
skich), 16 szwadronów regularnćj kawaleryi i 54 dział. 
Pierwotnie miał objąć dowództwo w Dobruczy Osman 
pasza, w ostatnićj jednak chwili mianował Abdul Kerim 
dotychczasowego komendanta Szumli, Fazli paszę do- 
wódzcą korpusowym w Drubruczy. Mimo tych przygo­
towań postanowiono odstąpić od energicznej obrony Du­
bruczy, a przenieść punkt ciężkości obrony północno- 
wschodnićj Bułgaryi na linią Czernawoda Kustendże.

Depesze dzienników zagranicznych.
Paryż, 13 maja. Times zaprzecza doniesieniu, 

jakoby Anglia i Austrya zaprotestowały przeciw ogło­
szeniu niepodległości Rumunii. Koncentracya rosyjskiej 
armii naddunajskićj ukończoną zostanie dopiero około 
22 b. m. Gdy się to stanie, rozbije w. książę Mikołaj 
główną kwaterę w Bukareszcie. Dzisiaj zawiadomili ru­
muńscy ajenci dyplomatyczni wszystkie te mocarstwa, 
które podpisały traktat paryzki o uchwalonym dnia 11 
bm. przez izbę rumuńską i senat porządku dziennym. 
W tutejszych kołach dyplomatycznych twierdzą, że Per- 
sya nie weźmie udziału w wojnie.

Wiedeń, 13 maja, Pod Batum stoczoną została 
ośmiogodzinna potyczka, która miała wypaść nieszczęśli­
wie dla Rosyan. Serbia wydała zakaz wywozu zboża. — 
Milicya serbska I klasy otrzymała rozkaz, by zaopatrzyła 
się na dni cztery w żywność i była gotową do wymar­
szu na granicę. .

Lwów, 13 maja. Z Carogrodu donoszą tutaj, ze 
organizacya legionu polskiego robi większe daleko po­
stępy niż się tego z początku spodziewano. Adresy za­
ufania i zgłaszania się o przyjęcie do legionu nadchodzą 
tysiącami.

Turcyi, z nadzwyczajncmi ze względu na odległość, utru­
dnioną obecnie komunikacyą i wielkie koszta, musiałby 
walczyć trudnościami, a cóż dopiero mówić o ludziach 
„werbowanych“?

Powyższe rozporządzenie namiestnictwa, a właściwie 
przypomnienie istniejących ustaw o werbunkach do cu­
dzych armii jest wprawdzie zbyteczne, lecz zgodne z o- 
głoszoną przez Austryą neutralnością. Cóż jednak są­
dzić o faktach podawanych ciągle przez tutejszy Dzien­
nik polski a świadczących, że koleje austryackie 
służą Rosyi? Oto dziś ogłasza wspomniane pismo w 
osobnym dodatku, że „przez stacyą Lwów przejechało 
wczoraj (12 maja) 45 wagonów z kolei warszawsko-wie- 
deńskićj z przeznaczeniem do Rumunii. Z tych 39 było 
napełnionych sucharami a 6 butami dla wojska rosyj­
skiego. Przez Lwów przechodzą ciągle posyłki wojsko­
we do Bukaresztu. — Czy tak wygląda prawdziwa neu­
tralność ?“

26 nad Prutu 1 Dunaju.
Nad Dunajem zanosi się wreszcie na stanowcze wy­

padki. Wódz naczelny armii rosyjskićj w. ks. Mikołaj 
przeniósł główną swoją kwaterę z Kiszeniewa do Pło- 
jeszti, dokąd dzisiaj przybywa. Kanonada tymczasem i 
ostrzeliwanie miast nadbrzeżnych trwa nieprzerwanie. — 
Pod Kalafatem, Turtukai, Oltenicą stoczono w dniach 
ostatnich żwawe utarczki artyleryjskie, które jednakże 
były bez widoczniejszego rezultatu. Obie nieprzyjacielskie 
strony próbowały już nawet przekroczyć Dunaj. W nocy 
z 12 na 13 usiłowała załoga turecka w Turtukaju prze­
prawić się pod Oltenicą na brzeg rumuński.

Wedle telegramu bukareszstskiego odparli Rumuni 
dzielnie najazd turecki, co jednakże nie przeszkodziło 
jenerałowi Manu, komendantowi 4 dywizyi, zażądać co 
rychło nadesłania posiłków. Z Carogrodu zaś donoszą, 
że Rosyanie próbowali, jednak bezskutecznie przekro­
czyć Dunaj między Widyniem a Ruszczukiem pod Rahową.

Odsyłając czytelnika po najświeższe wiadomości wo­
jenne do „Przeglądu“, zestawiamy tutaj depesze dzienni 
ków wiedeńskich, które odnoszą się do wypadków nad 
Dunajem.

O r s o w a, 13 maja. Turcy oczekują przybycia 
jednego monitora, — poczém zamierzają pod zasłoną 
dwóch monitorów, jednego parowca wojennego i ośmiu 
barek żaglowych próbować przeprawy. W którym pun­
kcie, nie wiadomo. — Horwatowicz stoi z pułkiem serb- 

i skim w Negocinie. , , . . .
| Bukareszt, 13 maja. Turcy ostrzeliwali dzisiej­

szej nocy Kalafat i Oltenicę w zamiarze zburzenia tam­
tejszych robót fortyfikacyjnych. Trzy silne kolumny ro­
syjskie posuwają się w kierunku Giurgewo, Zinnicy i 
Turn-Magurelli. Armia rumuńska ma być skoncentro­
wana jako rezerwa w Krajowie.

Communiqué ministerialne zaprzecza pogłoskom 
o wcieleniu armii rumuûskiéj do armii rosyjskićj. „Woj­
ska rumuńskie będą operowały samodzielnie pod wodzą 
swego księcia celem obrony praw i instytucyi swojej oj­
czyzny.“

Bukareszt, 13 maja. Armia rosyjska posuwa 
się koleją bukaresztcko-giurgewską, niemniej gościńcami 
ku Dunajowi. Część tćj armii ma przejść dla skrócenia 
sobie drogi przez Bukareszt.

G a łącz, 13 maja. Wódz naczelny w. ks. Mi­
kołaj stanie dnia 15 bm. w Płojeczi. Zanosi się na sta­
nowcze wypadki.

Lwów, 13 maja. W Rumunii powiększają z naj­
większym pospiechem liczbę lazaretów. Inspektor rosyj­
skiego urzędu sanitarnego, jen. Kasiński dał rozkaz do 
zorganizowania w Mołdawii 20 lazaretów Z głównćj 
kwatery rosyjskiéj przewożą bezustannie pociągami po- 
spiesznemi działa na teatr wojenny............................

Korespondent jednego z dzienników wiedeńskich pi 
sze, co następuje o tak fatalném dla naddünajskiéj floty 
tureckiéj pod Braiłą spotkaniu w dniu 11 b. m. ;

Turecki okręt, wojenny, który wyleciał w powietrze, 
był monitorem i stał pod rozkazami Nekiba beya. Okręt 
ten był trzymasztowym, opancernionym, miał 9 dział 
wielkiego kalibru i 200 łudzi załogi. Był to ten sam 
okręt, który w czasie przyjazdu naczelnego wodza w. ks. 
Mikołaja do Braiły w dniu 5 b. m. rzucał granaty na 
dworzec kolei żelaznćj. Złowieszczy strzał pochodził z 
bateryi rosyjskiéj nr. 1. Po wybuchu poczęły umykać 
okręta tureckie, nie spróbowawszy nawet ratować roz­
bitków. Jenerał rosyjski Sałow, komendant Braiły, wy­
słał bezzwłocznie pod dowództwem pułkownika Struko- 
wa i dwóch niższych oficerów trzy łodzie na miejsce ka­
tastrofy, zdołano jednakże uratować zaledwie jednego i 
to ciężko rannego żołnierza, którego umieszczono w 
miejscowym lazarecie. Załoga rosyjska zbliżyła się w 
czasie swoich za rozbitkami poszukiwań do wystającego 
z wody masztu zatopionego okrętu i zdjęła z niego 
dbrzymią czerwoną flagę, którą pułkownik Strukow od­
dał jenerałowi Sałowowi. Grzmiące „hurra“ napełniło 
powietrze, gdy flagę tę zatknięto na szańcach bateryi 
nr. 1. Ludność Braiły nie posiadała się z radości, zbu-

jak na paradę, ponieważ zebrano ich na ucztę carską. 
Tłumów nie wolno było wpuszczać do twierdzy, te prze­
cież, rzekłbyś, z góry się zwaliły. Wszyscy czekali po­
jawienia się niaznajomych publiczności osób. Grobowe 
panowało milczenie. Na’wschodach więzienia dał się sły­
szeć stuk i brzęk pałaszy żandarmów... Iwanicki, Mro­
czek, Stankiewicz i Francuz Kiniewicz pokazali się na 
plat-formie. Szczęknęły karabiny.... był to ostatni 
zaszczyt oddany oficerstwu. Kilka białych chustek 
powiało nad głowami tłumu w powietrzu. — Iwani­
cki, Mroczek, Stankiewicz i Francuz pocałowali się wza­
jemnie i siedli do karet, które komendant miał w pogo­
towiu; przy każdym dwóch żandarmów. Troje z tyęh 
silnych natur stojąc w ¡karetach rozmawiali i żartowali 
z znajomymi, których dopatrzeć mogli w tłumie, co po-

i chodowi towarzyszył. Kiniewicz nie mógł się lubować 
światem bożym nawet w ostatnicch życia chwilach. Zam­
knięto go na głucho w ciemnćj żelazem obitćj karecie. 
Jakżeż w rzeczy samćj pokazać Francuza jadącego pod 
pal, kiedy mu żadnych przeciw rosyjskiemu rządowi me
dowiedziono przestępstw ? . .

Cała procesya, postępując wolnym krokiem, dościgła
nakoniec Podłużnćj Słobody, gdzie na ogromnćj równinie 
można było dostrzedz cztery pale i cztery jamy. Ska­
zanych wprowadzono do środka ustrojonego carre, aby 
po przykazaniu cara przeczytać im tam wolę Timaszewa. 
Wysłuchawszy wyroku Francuz, zapytał: Za co wy 
mnie zabijacie? — i dodał — Podli! Milczeć. za­
wołał pułkownik Grał i natychmiast rozkazał trębaczom 
grać żałobny marsz. Iwanicki, Stankiewicz i Mroczek 
śmiejąc się, pobiegli na wyścigi wybierać pal. Kaci ręce 
im do nich przywięzywali. Iwanicki podczas tćj roboty 
witał się zdała z przyjaciółmi. „Mocniej ściągać! za- 
lrnmpnflprnwał zarzadzca rzezi. Grał, wskazując Tran

cuza. Oddział żołnierzy już był gotów; Grał machnął 
białą chustką, potem feldwebel czerwoną, nastąpiła sal­
wa.. . i głowy zabitych spuściły się na piersi a ślad 
czerwony został na trawniku. W tłumie dało się sły­
szeć szlochanie. 1B)

O tćj samćj porze Timaszew u siebie w pałacu robił 
swoje — męczył piątą osobę. Ćwierć godziny przed ru­
szeniem procesy i przemocą zabrał z mieszkania narze­
czoną Iwanickiego, pannę Fiufiajew, i zamknął ją u sie­
bie do pustćj komnaty. Po zamordowaniu przyszedłszy 
do nićj, rzeki/ „Bardzo rad jestem, żeś pani oswobo­
dzona od tego podłego Iwanickiego ... daj mi teraz swoją 
rączkę.!“* — Pańskie ręce we krwi! — ledwie zrozumia­
łym głosem odrzekła panna Fiufiajew, odwracając się od 
kata.

Timaszew, jak skończony artysiat po krwawej uczcie 
dał bal, a kazańscy panowie z zadowoleniem tańczyli na 
nim i lubowali się muzyką.

Czwartego dnia po dokonanćm zabójstwie poruczni­
kowi Michajłowowi na tem samćm podwórzu więzięnnćm 
przeczytano wyrok, skazujący go na lat dziesięć do ka­
torgi za to, „że nie doniósł na Mroczka.“

W lipcu 1865 r. właśnie po upływie dwóch lat 
i dwóch miesięcy od dnia uwięzienia Elpidinowi i Buł- 
gakowowi przeczytano wyrok senatu, skazujący ich do 
katorgi, pierwszego za rozpowszechnianie podburzających 
odezw i inne okoliczności, drugiego za samo rozpowsze­
chnianie.

Po upływie kilku miesięcy, na tem samćm miejscu, 
gdzie zakopano czterech, rozstrzelany został Czerniak20).

'?) Wykonanie wyroku odbyło się 6 czerwca 1864.
Ofic.Ar równio iok i Stańki a wic.z. Wyznania bvł

NIEMCY.
# Berlin, 14 maja. Grenzboten zatrąbiły 

do' odwrotu a jak twierdzi Germania za inicyatywą 
swego inspiratora. Oto trzeci z rzędu artykuł tego cza­
sopisma:

„Dla wyjaśnienia rzeczy.
B e r 1 i n , 6 maja.

Jak widzimy, nasz artykuł o przesileniu kancler- 
skićm osądzonym został przez prasę w najróżnorodniej­
szy sposób. Germania pomiędzy innemi zrobiła od­
krycie, że artykuł nasz miał na myśli cesarzową 
Eugenią. Inne dzienniki dziwiły się nad nowemi 
rzeczami, których się dowiedziały. Były i takie, co do­
kładnie rzekomo poinformowane o prawdzie leżącćj, jak 
wiadomo, na dnie głębokiej studni, zaprzeczyły z góry 
przytoczonym przez nas faktom i z oburzeniem nazwały 
je zmyślonemi. Inne wreszcie, jak np. główny organ 
małćj rezydencyi, oświadczyły, że główne rzeczy w na­
szych artykułach dawno już były znanemi. Odnośnemu 
redaktorowi mimo jego nieco szorstkiego tonu przy, 
znać musimy pod tym względem słuszność, — że 
najlepićj rzecz osądził. — Innemi słowy: nie po­
siadamy tćj zręczności, abyśmy mogli przesuwać się 
przez dziurkę od klucza, ani nie umiemy nie dostrzeżeni 
przypatrywać się zajściom w sferach niedostępnych, 
oraz zaglądać pod dachy pałaców i kasynów. — Nie 
posiadamy nic innego, jak tylko dość dobrą pamięć i 
zwyczaj zbierania wiadomości jak botanik zbiera roz­
rzucone zioła po bagnach i łąkach. Zebrawszy je przy, 
patrujemy się z blizka i stawiamy obok siebie wedle 
przynależności. Jak się obecnie z zdziwieniem przeko­
nywamy, procedura ta tak prosta przekonała publiczność, 
że coś więcćj umiemy jak tylko zjadać chleb i że za­
kryte rzeczy wydobyliśmy na wierzch. Prawdą jest 
przecież, że nie powiedzieliśmy nic takiego, coby ludziom 
uważnym i umiejącym robić porównania oraz wnioski 
wyciągać, nie było już dawniej znanćm. Na cóż te wszy­
stkie krzyki? Jeżeli wreszcie w niektórych, wcale nie­
znanych szczegółach spuściliśmy się zbytnio na pamięć, 
jak n. p. wzmianka o obrazie połączonej z oszczerstwem 
oraz że naczelną radę kościelną pomięszaliśmy z mini­
strami, to na przyszłość zbiory nasze zachowamy w her- 
barium, aby ich użyć w stósownćj chwili.“

Germania zaczepiona wprost powyższym arty­
kułem, odpowiada w krótkich słowach, że wcale nie 
miała na myśli cesarzowćj Eugenii, lecz zupełnie inną 
cesarzowę, i to tę właśnie, którą miał na uwadze arty­
kuł Grenzboten. Jeżeli więc pomienione pismo im­
putuje nam tak fałszywe tłumaczenie swego artykułu— 
tak pisze dalej Germania — to dwie mogą być tylko 
tego przyczyny. Albo zupełna nieudolność dziennikar­
ska, albo tćż potrzeba tchórzliwego odwrotu. Ostatnie 
zdaje nam się prawdopodobniejszćm. — Samo się przez 
się rozumie, że użycie imienia cesarzowej Eugenii celem 
zakrycia innej, panującej obecnie monarchini, jest nie 
tylko niezręcznym ale i śmiesznym wybiegiem Gren­
zboten.

Prace wstępne do nowej ustawy szkolnej są już po­
kończone od kilku tygodni. Przed czerwcem jednak nie 
będą zredagowane motywa do pojedyńczych rozdziałów 
ustawy szkólnćj. Po wygotowaniu motywów, projekt 
ustawy szkolnej przesłanym będzie wszystkim po kolei 
ministerstwom do zaopiniowania. Ministerstwa miano­
wicie skarbu i spraw wewnętrznych potrzebować będą 
dłuższego czasu do porobienia swych uwag i poprawek, 
tak że obecnie na pewno powiedzieć nie można, czy no­
wa ustawa szkolna będzie już mogła być przedłożoną 
na początku sejmowćj kadencyi.

W pruskiem ministerstwie sprawiedliwości zaraz po 
publikacyi nowej reorganizacyi sądowej, rozpoczęto przy­
gotowania do wprowadzenia jćj w życie. Obecnie zaj­
muje się ministerstwo sprawiedliwości głównie orgauiza- 
cyą i ustanowieniem okręgów dla sądów ziemskich, gdyż 
odnośny projekt będzie już przedłożonym najbliższej ka­
dencyi sejmowej.

W dniu dzisiejszym umarł w Berlinie rzeczywisty 
tajny radzca dr. Heineccius, wiceprezes najwyższego try­
bunału oraz prezes trybunału dla spraw kościelnych. 
Wysoki ten urzędnik należał do znakomitszych prawni- 

I ków Prus.
Rosyjski ambasador przy dworze angielskim, hr. Szu- 

wałow, udający się za urlopem do Petersburga, przybył 
wczoraj do Berlina przez Friedrichsruhe, gdzie umyślnie 
wstąpił celem naradzenia się z ks. Bismarckiem. Hr. Szu- 
wałów stanął w hotelu Royal i zaraz po swem przybyciu 
udał się do ambasady rosyjskiej, gdzie przez kilka go­
dzin miat naradę z ambasadorem Oubril. W ciągu dnia 
przyjmował hr. Szuwałowa cesarz Wilhelm na osobne] 
audyencyi.

F R A N C Y A,
« Paryż, 13 maja. Z wielkićm oczekiwaniem 

wyglądają tu ogólnie posiedzenia poniedziałkowego se­
natu; jeżeli bowiem, jak tego pragną najzagorzalsi człon­
kowie prawicy, udzieli senat mnisterstwu obecnemu wotum 
niezaufania i jeżeli ministerstwo poda się w skutek tego do 
dymisyi, w takim razie nie pozostanie marszałkowi-pre- 
zydento«i tylko wybór pomiędzy gabinetem „moralnego

Ponieważ wzięto go w Polsce, więc jak, mówią, międ2y 
Murawiewem i Sitemiakinem, naczelnikiem kazańskiego 
wojennego okręgu, zawiązał się gorący spór o prawo za­
bicia Czerniaka. Murawiew zasadzał swoje prawo 
tćm, że Czerniak wzięty w okręgu, w którym on g°sP. 
darzem, Siemiakin zaś wskazywał na bezpośredni związ 
Czerniaka z czterema zabitymi w iep. wojennym 
Siemiakin wziął górę w tym izerni: v
ziono do Kazania dla kom

wosłauego, matkę 
go, w którem c?. 
Paszport miał 
władzom policy 
wiednie stano« 
Odesłano go <V - 
pierwotnem t 
dejść następ 
giel, pryyby ‘ 
ciwszy na pr 
niósł się nag 
„Więc tyś o: 
rózg za • 
dziesz w
— zawoła* 1
czemś poć ■ -
— (jogie; - • ’
tygodni i'" 
poniósł.
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^adku i walki“ a gabinetem p. Gambetty, pomiędzy 
twartóm więc zerwaniem z Włochami a rządem, który 

G:Jątpliwie przeciw Jezuitom i całemu stronnictwu ul- 
" „montańskiemu wystąpi. O ewentualności takiej mó­
wiono tu dzisiaj otwarcie; sądzono wszakże, że z po- 
' „¿u obecnego położenia politycznego senat zatrzyma się 
w połowie drogi i nie wystąpi otwarcie przeciw gabinetowi, 

warunkiem jednakże, jeżeli zdecyduje się na kon-
dla planów prawicy.

W Izbie deputowanych nie przyjdzie pewnie wcale 
nOd obrady wniosek deputowanego Laissant, dotyczący 
trzechletniej służby wojskowćj i zniesienia jednorocznych 
wolohtaryuszów; komisya bowiem, obradująca nad tym 
wnioskiem, którój przewodniczącym jest, jak wiadomo, 

Thiers, uważa wniosek ten za niewczesny w obecnóm 
położeniu Europy. Sam p. Laissant jest wedle C o r r. 
jjavas za odroczeniem wniosku. O odroczenie to miał 
także wedle Bień Public upraszać p. Thiersa mini­
ster wojny jenerał Berthaut, który sądzi, że w obecnćj 
chwili rzeczą byłoby niebezpieczną, gdyby podczas dy- 
skusyi nad prawem wojskowćm miano wyprowadzać na 
jftw niedostateczność i niedokładność organizacyi woj­
skowćj.

Bonapartystowskie organa Ordre i Nationz 
dniem jutrzejszym połączą się w jeden dziennik.

Kardynał arcybiskup paryzki ks. Guibert w piśmie 
do ministra sprawiedliwości wystósowanem zaprotestował 
przeciw znanemu głosowaniu Izby, jako mogącemu zakwe- 
styonować patryotyzm katolików.

Były minister, senator Ernest Picard umarł.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolflą.)

odpo' 
co do

Peszt, 14 maja. Prezes gabinetu Tisza, 
wiadając na interpclacyą deputowanego Iraniego 
przedłożenia dokumentów dotyczących sprawy wschodnićj, 
oświadczył, że dokumenta te zostaną w swoim czasie 
przedłożone wspólnym delegacyom.

Na interpelacyą deputowaneego Csatarsa co do 
gwałtownego nawracania katolików w 
Polsce kongresowej odpowiedział Tisza, że nie 
jest jego zadaniem mięszać się w oprawy wewnętrzne 
państw obcych.

Na interpelacyą co do demonstracyi rusofilskich 
Zagrzebiu oświadczył Tisza, że w czasie oficyalnego przy­
jęcia arcyksięcia Albrechta w Zagrzebiu przygrywały or­
kiestry wojskowe różne utwory muzyczne a między in- 
nemi i taki, który poczytali niektórzy słuchacze za hymn 
rosyjski. Studenci kroaccy chcieli arcyksięciu doręczyć 
adres, adresu tego jednak książę nie przyjął.

Izba przyjęła do wiadomości wszelkie powyższe od­
powiedzi.

Londyn, 15 maja. Posiedzenie Izby niższej. 
Bourke oświadczył na zapytanie Dilkego, że, o ile wie, 
Austrya, Francya, Niemcy i Włochy nie odpowiedziały 
dotychczas na okólnik rosyjski. Northcote odpowiedział 
na wniesioną interpelacyą, iż skoro Egipt jest częścią 
państwa tureckiego, ma Rosya prawo blokowania portów 
egipskich, wojowania przeciw Egiptowi i konfiskowania 
przeznaczonych dla Egiptu kontraband wojennych. Bourke 
odparł na zapytanie Rylanda, że pogłoska, jakoby Anglia 
i Austrya zgodziły się na protest przeciw ogłoszeniu nie­
podległości Rumunii, jest mylną.

Londyn, 15 maja. Izba niższa odrzuciła 354 
głosami przeciw 223 pierwszą rezolucyą GladstoneĄ, 
drugą cofnął sam Gladstone. W czasió obrad wystąpił 
Hartington za rezolucyami, podnosząc, że interesa an­
gielskie nie są identycznemi z nietykalnością i niepod­
ległością Turcy i i że przyjąć tylko należy; określenie an­
gielskich interesów przez podsekretarza stanu Cross. 
Anglia musi się ograniczyć na obronie1 swych granic. 
Northcote powtórzył, że Anglia zachowa ścisłą neutral­
ność dopóki jej interesa jak n. p. droga do Indyi, nie 
będą zakwestyonowane i zaprzeczył, jakoby odpowiedź 
Anglii dana Rosyi była obrazą lub prowokacyą. Mówca 
oświadczył dalćj, że życzeniem rządu jest zachowanie 
sobie wolnych rąk, aby módz działać w interesie Anglii. 
Cały interes Anglii polega na utrzymaniu pokoju a mi­
nistrowie zrobią to, co za najlepsze uważają dla Anglii.

Petersburg, 15 maja. Z Aleksandropola do­
noszą pod dniem 12 maja, że oddział kawaleryi ture­
ckiej w liczbie 700 koni uciekł z Kars, którego ludność 
domaga się, aby wojska tureckie wyszły naprzeciw Ro- 
syanom. — Z Ahalkalaki donoszą również pod dniem 
12 maja, że rekonesanse rosyjskie starły się pod Arda- 
hanem z turecką piechotą, która cofnęła się po kilku 
strzałach armatnich. -- Rosyjski parowiec „Konstanty“ 
przybył do Poti z Sebastopola celem obserwowania tu­
reckiego okrętu.

Londyn, 15 maja. W izbie wyższej zapytał Ro- 
sebery: czy rząd uważa, iż nadeszła pora, aby Austrya 
i Francya zajęły się zniesieniem paryskiego traktatu z 
r. 1856. Der by odpowiedział na to, że nie zgodziłby 
się teraz na traktat zawarty przez gabinet opozycyjny, 
lecz chwilę obecną nie uważa za stósowną do znoszenia 
traktatu, bo życzeniem jest może Austryi mieć sprzy­
mierzeńca właśnie na podstawie tego traktatu. Z rewi- 
zyą i modyfikacyą istniejących traktatów należy zacze­
kać do końca wojny.

— * Jeneralny audytor armii p. dr. Fleck bawi tu o- 
becnie w sprawach urzędowych.

— * Przed niejakim czasem sprzedawano tu na publi­
cznej aukcyi 482 krzeseł wyplatanych, rozmaite zwierciadła, 
firanki, kanapy, stoły, rekwizytu teatralne, szczególnie .Irko- 
racye, ub ory, kostiumy, co wszystko należało do masy konkur­
sowej dyrektora, teatru Scliaefera. Wszystkio rzeczy sprzeda­
wano prawie za bezcen; pół tuzina krzeseł wyplatanych za 8 
m.; dekoracye do Afrykanki, oszacowane na 150 m., za 11! m., 
główny kurtynę za 5 m., dekoracye pokoju, składające się z 6 
kulis itp., za 6 m. Wszystkie te rzeczy nabyli po większej 
części właściciele innych teatrów.

— * Elegancko ubrana dama przybyła przed kilku dnia­
mi do kupca na St. Rynku, chcąc kupić parasolkę. Kupiec 
pokazał jej więc rozmaite parasolki w futerałach z których 
jednak ża lnej nie kupiła. Później dopióro przekonał się ku­
piec, że dama owa przywłaszczyła sobie nową parasolkę a 
swoją starą podartą włożyła w miejsce zabranej do futerału.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono portmonetkę 
z kartą fabryki nr. 1646 kapelusznika Hahn, Fryderykowska 
ulica 33, 2 małe kluczyki, 4 kapsułki z mosiężnej blachy, klucz, 
małą piłkę gumową w sieci; zgubiono kuferek podróżny obity 
szarem płótnem, w którym znajdują się: czarny surdut, para 
czarnych spodni, koszula, para trzewików rannych, 2 kołnie­
rzyki, para mankietek i l‘/a łokcia skóry lśniącej; kwit lom­
bardowy na 6 srebrnych łyżeczek do kawy i 6 srebrnych łyżek 
stołowych; weksel na 150 mar , wystawiony przez Anastazego 
Schade na Św. Marcinie; pruską stomarkówkę.

— * Wedle obwieszczenia, wywieszonego pomiędzy o- 
głoszeniami urzędoweini urzędu stanu cywilnego w Fuldzie, żeni 
się dyrektor tamtejszego seminaryum nauczycielskiego ksiądz 
Schroeter, który, jak wiadomo, był niegdyś nauczycielem religii 
przy tutejszem katolickiem seminaryum nauczycielskiem, prze- 
niesionem póżn ej do Rawicza.

— * W Wielkich Strzelcach na Szląsku odbył się, jak 
donosi Orędownik, ciekawy wiec polski. Komisarz poli­
cyjny obecny na nim wysłuchał pierwszego mówcy ks. Szlen- 
zaka i, choć ten mówił po polsku rozumiał go doskonale 
Dopiero gdy drugi mówca ks. Eliasz zaczął mówić po polsku, 
nagle p. komisarz stracił znajomość języka polskiego i wiec z 
powodu niezrozumienia mówcy rozwiązał. No! czyż nie dzieją 
się cuda w państwie konstytucyjnem, o których się ani śniło 
nawet filozofom niemieckim! Wiecownicy przecież zaniosą 
skargę na tego pan komisarza, który tak nagle i niespodzianie 
dotknięty został niemocą umysłową.

— * Walne zebranie Towarzystwa naukowego w Toruniu 
odbędzie się w dniu 24 bm. o 12 godzinie w południe w lokalu 
Towarzysjwa. Na porządku dziennym sprawozdanie roczne 
oraz wnioski cztonków.

— * W Lubiewie w Prusach Zachodnich odbędzie się w 
d. 22 bm. wiec.

— * Ks. biskup chełmiński Jan Nepumooen wydał do 
swych dyecezyan list pasterski, w którym wzywa ich do uro­
czystego obchodzenia jubileuszu Ojca św.

— * W Przyprostyni, wsi położonej nad zbąszyńskiem 
jeziorem, odbył się w dniu 13 b, ni. wiec, na którym przema­
wiali ks. lic. Chotkowski o ustawach majowych, dr. Szy 
ma ós ki o szkole, ks. dr. Kantecki w języku niemieckim 
także o ustawach majowych, wreszcie p. Kasprzycki z Jaro- 
gniewie o potrzebie założenia kółka włościańskiego w Przypro- 
styni. Na wiec, który się odbył w stodole p. Wachowskiego, 
zebrała się dość znaczna liczba ludu, który z szczerem zaję 
ciem przysłuchiwał się przez kilka godzin słowom wzwyż wy­
mienionych mówców. Wiec odbył się w należytym porządku i 
ku ogólne u u zadowoleniu a rezultatem jego było przyjęcie 
kilku rezolucyi, z pomiędzy których wymieniamy tu rezolucyą 
postanawiającą zaprosić listownie Patrona kółek rolniczych ce­
lem założenia tam kółka rolniczego.

— * W nocy z dnia 9 na 10 mb. spalił się w Rostarze- 
wie dom w Rynku położony rzeźnika Bederki wraz z stajniami 
i przyległy dom i stajnie rzeźnika Kenchen. Ogień miał, jak 
słychać, powstać z nieostrożności.

— ♦ Posadę król, powiatowego inspektora szkolnego 
dr. jHyppauf w Wrześni, przeniesionego, jak wiadomo, do 
Ostrowa, zajmie przeniesiony nauczyciel gimuazyalny Haeckert 
z ilalborga.

— * Podczas niedzielnej nawałnicy, która i nad mia 
stem naszem przeciągała, uderzył piorun w dom mieszkalny 
właściciela Jana Kurc w Przyłęce, wsi około l1/., mili od Byd­
goszczy położonej i obrócił go w perzynę. W płomieniach 
zginęło zarazem 5 krów a służąca 17 letnia tak poparzoną zo­
stała, że musiano zawołać pomocy lekarskiej.

— * F. Ossoloski z Brodnioy nabył za 340,000 mr. od 
pp. Ulle i Seidenstycker położoną w powiecie inowrocławskim 
wieś rycerską Racice, mającą 1420 morgów czyli 439 hektarów 
obszaru.

— * Na polu należąeem do p. Falcka w Warlubiu od­
kryto przy oraniu grób przedhistoryczny a w nim 10 dobrze 
zachowanych, po części resztkami kości napełnionych urn. 
Obok urny każdej stało jeszcze naczynie mniejsze. Urny wy­
brano ostrożnie z grobu, wyłożonego i zakrytego kamieniami 
pólnemi. Takowe znajduią się u p. Falcka.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 16 maja Jana 
Nepomucena; w kalendarzu słowiańskim Wieńczysławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 5, zachód o godzinie 
7 minut 48.

Dnia 16 maja 1426 urodzenie Kaźmirza Jagiellończyka. — 
1561 śmierć hetmana Jana Tarnowskiego. — 1608 Zebrzydowski 
przeprasza Zygmunta III — 1667 śmierć królowy Maryi Lu­
dwiki. — 1831 bitwa pod Bełżycami. — 1831 poruszenia zbroj­
ne w środku Wołynia.

lestwa Polskiego, Siemieóski z Brzezia, ks. prób. Waligórski 
z Wieszczyczyna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Genge z Węgierek, Gu­
towski z żoną z Rusocina. Sokołowski z Niemierzyc, Fran­
ciszek i Karól Sztark z Mogilna, Każmirz Igler i pani 
Franciszka Fligierska z Śremu, Wenzel z Rawicza.

STERNA HO TEL EUROPEJSKI. Sternberg z Głogowa, Ne- 
liab. M. i I. Adam i pani Nehab z Leszna, panie Mamlok, 
Czapska i Krotoschiner, Czapski i I. Mamlok z Koźmina, 
Bradt z Rogoźna, Bradt z Wągrowca, Mamlok z żoną 
z Wrocławia, Perl z Wiednia.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 15 maja.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 170.— m.
na maj 170 nom., maj-czerwiec — nom., czerwiec-lipiec-----,
lipiec-sierpień —.—, sierpień-wrzesień —, na jesień —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.10 m. 

na maj 51.10—.—.—, czerwiec 50.80-50.60.——, lipiec 51.70—, 
sierpień 52.50-52.40, wrzesień 53.------ , październik —.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.30 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.
Poznań, 15 maja. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na

maj 170.------.— maj-czerwńc 170.------ , czerwiec-lipiec 169.,
lipiec-Bierpień 168, sierp.-wrzes. 167.

O ko wita: słabiej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na maj 50.----- .—, czerwiec 50.10---- .—.—, lipiec 51.50--------
sierpień 52 40—.—, wrzesień 53.—, październik ¿2 20 m. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.30 ofiar.
(W.) Poznań, 15 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

17-18.50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.i 13-
Oiełda wrocławska, 14 maja, 

per 1000 kilo niżej; na maj 169,

___ entn., bez beczki — cent Cena wypowiedzialna z beczką
m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką

67.— m., bez beczki 65.5 mar., na ten miesiąc 65.6-65.3— m., 
cena przecięciowa —-.— m., na maj-czerwiec 65.6-65.3 płac., 
czerwiec-lipiec 65.6-65.3 pł., lipiec-sierpień 66-65.8 pł., sierpień- 
wrzesień — pł., wrzesień-październik 66.1-65.6— pł., paździer­
nik-listopad 66.3-65 8 płacono, listopad-grudzieó —. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
mst rek

Óléj skalny słabo. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —m. per 100 kilogr. 
Loco 29 m.; na ten miesiąc 27 pł. i żąd., cena przecięciowa — 
mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec płacono, 
lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień ——, wrzesień-październik 
28.5-28 marek żąd., październik-listopad —.— mar. pł., listopad 

pł., listopad grudzień —. płac.
Okowita trzyma się. Termina słabo. Wyp. 40,000 litrów. 

Cena wypowiedzialna 53.6 marek per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco----- płacono, na ten miesiąc 53.8-53.3
płac.,-----cena przecięciowa —.-------marek, na maj-czerwiec
53.8-53.3 płacono, czerwiec-lipiec 54.8-54 płacono, lipiec- 
sierpień 55.8-55.3 płacono, aierpień-wrzesień 56.6-56.3 płacono, 
wrzesień-październik 55.4 p., październik-listopad — płac., list»'

Żyto: per 1000 kilo niżej; na maj 169, maj-czerwiec 
166.50 żąd., czerwiec-lipiec 166-165 płacono, lipiec-sierpień — 
pł., wrzesień-październik 160 marek ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo 244 marek ofiarowano, na 
maj-czerwiec — m. żąd. — ofiar., wrzesień-pażdz. — pl. i ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 136 marek żądano, na maj-czer­

wiec 136 ż , czerwiec-lipiec 136,50 m. pl. i ofiar., lipiec-sierpień 
m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowaniu —— m., na paszę 
— marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec —.-

■ M-Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej; — w 'miejscu 
67 m. ż., na maj i maj-czerwiec 66.50 ż. 66 ofiar., czerwiec-lipieo 
—, sierpień ----- , wrzesień-październik 64.50 mar. żąd.

Okowita: per 100 litrów słabo; — w miejscu 51.30 
m. ż. 50.30 m. ofiar., na maj 51 70-50 płac, i ofiar., maj-czerwiec 
51.60płacono, czerwiec-lipiec 51.50 pł. i ofiar., lipiec-sierpień 
płac., sierpień-wrzesień 53 ofiar, i żąd., wrzesień-październik 
— marek płacono.

Łubin więcej ofiar., per 100 kilo żółty 10.40-11.10-12.20, 
niebieski 10-11-12 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki J średni 
............................naj-

Pazenica biała 
. żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

naj­
wyższa

23

naj- I naj- 
niższa wyższa niższa 

¡¡)\ji)r A-

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa

— 22 50 
90,22 40 
10 18 50 
40 16'— 
30 15 10 
20115 ,90

—' 24 ,20 
70 24 I— 
90 17 50 
60 15 40 
70 14'¡40 
90 14 20

701 
30 
20 
70 ! 
20 ; 
70 ;

21 20
20 90 
16 20 
14
13 40 
12 80

pad-grudzień —.— pł., grudzień-styczeń —.— pł.
Okowita per 100 litrów i 100 prc. = 10,000 prc. be«

beczki loco 52.8.— płac.
Mąka pszenna nr. 00 36.00-35.00, nr. 9 35 00-33.50, nr. 

0 i 1 32.00-31.00.
Mąka rżana nr. 0 2700-25.00, nr. 0 i 1 24.50-23.50 per 

100 kilogr. brutto z miechem.
Banknoty. Rosyjskie 220,40 pł. Austryackie 157,40 pł.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 14 maja.) 

SZCZECIN, 14 maja 1877.
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec. . . . 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec . . . . 
na wrzesień-październik 
na.................................

Olej rzep, słabo
na maj.........................
na wrzesień-październik 
na.................................

255
237

164
165

66 
64 75

Okowita słabo
w miejscu....................
na maj-czerwiec . . . . 
na czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień . . . ,

Owies
na wrzesień-październik 
na.................................

Olej skalny
w miejscu.......................
na maj ............................

53 — 
53 20
53 20
54 20

155 —

13 10
BERLIN, 14 maja 1877

Pszenica słabo
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

264 50 
234

Owies
na maj . 159 —

Żyto słabo 
w miejscu
na maj.........................
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . .

Olej rzep, trzyma się
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

Okowita słabiej
w miejscu ...................
na maj-czerwiec...........
czerwiec-lipiec..............
na sierpień-wrzesień . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 88 25 
Pruskie oblig. państw. . 92 50 
Nowe pozn. listy zast. . 92 60 
Pozn. rent, listy .... 94 — 
Austr. losy z r. 1860 . 92 40
Wioska renta................  63 —
Amerykany ................  99 80
Pożyczka turecka .... 8 50
7Ł/a prc. Rumuny .... 11 90 
Polskie listy likwidac. . 54 80 
Rosyjskie banknoty . . 219 50 
Austr. renta srebrna . . 49 80 
Austr. akcye kredytowe ,210 — 
Kolej żelazna państwowa 348 50

53 60j Lombardy.....................1110 —
55 80| ąjspos. spok.

172 
168 — 
167 50

65 20 
65 60

53 30 
53 20

(Wadesłano.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 15 maja.

— * Na wsi' cajazem posiedzeniu wydziału ekonomiczno- 
statystycznego To- rzyst- a przyjaciół nauk po załatwianiu 
spraw bieżącyr' d K. ■ ile czytał rozprawę swą o najwa- 

’ ’ejszym czyn i tym, tj. handlu i przemyśle.
K. Libelta złożył pan J. K.

A'u. ?> Krzj;. jiowBkiego 6 mr. za sprzedane 
' ' \ ''•i,.- ?łZ-1CL i.ńibi'-'

... ;• - - j- ■ . is:. do zarządu majątku
Ima 14 mb., umie­
niem Dziennika, 
ydzierzawienia łąk

■ . 5 lat od 1 czerwca
w A? d i rmin na poniedzia-

w sekretaryacie

UB h1’ A.,- , .-,?.?..? ■ '-ii if.h'1 ■ -- dr. Polte był
- .i nnazyum ad St. 

•- i- o topach uczni.
' :;F ‘ . starego gmachu

■ , .i ’ jńj i Magazy-
' ' te v, ■ i. n . wca rb. W

(runtowych i
.. t. z. A m t s- 

dnie ośm, z 
ustanowiony

' , -.apewne zo-
y.jO-to ¿-.»ieżniowie ż tego F'1 uarykowskiej
Bgfey do ,ió: wii;. -' ey: ■?-’■ nem »%•

I t\T.t ..,!v ’ /konanie
,v.. ¿baczono

■ - ' -T-,, '„jjj . .. irchbaeb
- . ' na in-

.' ciastach

-j- ŚRODA, 12 maja. W tym tygodniu odwiedziło naszą 
Spółkę pożyczkową kilku członków komitetu Związku Spółek 
zarobkowych z Poznania, aby się przekonać, w jaki sposób 
prowadzone są książki kasowe naszej Spółki, a raczej jakich 
używamy do nich formularzy. Szanownym gościom przedłożył 
Patron i zarząd Spółki odnośne formularze a komitet uznał je 
w ogólności za praktyczne, małe tylko proponował zmiany, 
które też na posiedzeniu Związku Spółek zarobkowych będą 
przedmiotem obrad, — jak bowiem wiemy z dzienników zaj­
muje się obecnie Związek ułożeniem jak najpraktyczniejszych 
formularzy do książek kasowych i zamierza je potem we wszy­
stkich Spółkach rozpowszechnić. Przedsięwzięcie to Związku 
jest bardzo na czasie, bo jak wiemy, używają dotychczas 
Spółki najrozmaitszych formularzy, które częstokroć nie są od­
powiednie. W ogóle przecież byłoby bardzo pożądanem, ażeby 
we wszystkich Spółkach zaprowadzono równe książki kasowe 
i jednolitą kasowość. Z drugiej znów strony wynurzamy ży­
czenie, ażeby komitet Związku Spółek zarobkowych wywiązał 
się ze swego zadania jak najsumienniej, ażeby zbadał dokła­
dnie, czy zaprowadzić się mające książki kasowe odpowiedzą 
wszelkim wymaganiom i ażeby swoje propozycye przedłożył 
także innym osobom fachowym do ocenienia. Wiem, że i w 
komitecie zasiadają ludzie z kasowością obeznani, że są w tej 
gałęzi fachowymi, nie zawadziłoby przecież, gdyby do tak wa­
żnej kwestyi zaproszono i kilku nieczłonków komitetu lecz z 
kasowością dobrze obeznanych, a o których w Poznaniu może 
nie trudno.

W sprawie tutejszej szkoły katolickiej zadecydowała re- 
jeneya powtórnie, że mają być urządzone u nas jeszcze dwie 
klasy, t. j. szósta i siódma. Jak się dowiadujemy, ma dozór 
szkolny udać się jeszcze w tej sprawie do ministra oświecenia, 
a mianowicie ma zanieść do tegoż prośbę, ażeby wyznaczył z 
funduszów państwowych potrzebną kwotę na utrzymanie dwóch 
nauczycieli i na polepszenie pensyi starszych nauczycieli.

Od dwóch już tygodni objął urzędowanie i sprowadził się 
do Środy inspektor powiatowy szkólny pan Biittner z Między­
rzecza.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 14 maja. Telegram naczelnego 
wodza z Tyflisu donosi, że turecka eskadra ostrzeliwała 
Gudanty i wysadziła na ląd 1000 Czerkiesów. Z Salhum- 
kale wysłano kilka sotni kozaków przez rzekę Gilinysch. 
W dniu 14 maja stało w Salhumkale 6 tureckich pan­
cerników w przystani.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 maja.

BAZAR. Panie Jackowska z Barda, Łaffin z Czempinia, Sta- 
blewska z Zalesia i Zychlińska z Twardowa, Grzybowski 
z Królestwa Polsk., Pałczyński z Zakrzewa, Modlibowski 
z Kromolic, Rychlowski z Drobnina, Modlibowski z Go- 
linki, hr. Poniński z Dominowa, Modlibowski z Gierłacho- 
wa, Jaraczewski z Lipna.

LUZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moszczeński 
z żona, z Pigłowic, Mukulowski z Wilczy, Brodnicki z Nie-

"świastowic, Chłapowski z Węgrzynowa, Zakrzewski z Kró-

Giełda berlińska, 14 maja.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 235-272 m. wedle gatunku

żąd ; biało pstra polska-----marek z kolei płacono, na maj
—, maj-czerwiec 265.50-264.50, czerwiec-lipiec 264.50-263-263.50, 
lipiec-sierpień 248-246.50-247, wrzesień-październik 235-234 mar. 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 172.-195 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 173-179.— nowe rosyjskie---------.—
z kolei, krajowe 191-194. z dworca, nadps. nowe rosyj.---------
płacono, na wiosnę 174-171.50, maj-czerwiec 169-168, czerwiec- 
lipiec 168.50-167.50, lipiec-sierpień i wrzesień październik 169- 
168 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 141-155. pomorski
163-165 — wschodnio i zacliodnio-pruski 145-157, szląski
153-165, nadp. galicyjski---------, czeski 153-165, węgierski

marek z dworca plac., na wiosnę 159.50-158 50-159, na maj- 
czerwiec 155-154-154.50, czerwiec-lipiec 155 154-154.50 m, lipiec-
sierpień 155.50-155 m. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 161-190, na paszę 
150-160 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 147-152, stara 
150-155 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65.— mar. bez 

beczki płacono; na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 65-65.1, 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 65.3-8-6 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.3— m. pł., 

na maj i maj-czerwiec 53.5-1, czerwiec-lipiec 54-53.5-6, lipiec- 
sierpień 55.1-54 7, sierpień-wrzesień 56-55.7 marek płacono.

Berlin, 14 maja Mąka pszenna numer 0 3335- 
31 50, nr. 0 i 1 31 50-30.50 m.; ~ r.żana nr. 0 28,—26.—, nr. 0 
i 1 25.50-24.00 m.

Berlin, 12 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabiej. — Termina niżej. — Wypowie­

dziano 2000 ctr. — Cena wypowiedzialna 266.5 m per 1000 kil. 
Loco 235-275 wedle gat., bialo-pstra polska — z kolei pł., żółta
(czerw.) na ten miesiąc 267-266 płac., cena przecięciowa -----
płac., na maj-czerwiec265.5-265 płac., czerwiec-lipiec 265.5-264
płacono, lipiec-sierpień 250-249 płacono, sierpień-wrzesień-----
pł., wrzesień-październik 236.5-236 pł., październik-listopad — 
płacono.

Żyto loco mierny handel. — Termina słabo. — Wypo- 
wied. 7000 centr. — Cena wypowiedz. 174.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 172.-196 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i zo statku płacono, rosyjskie 174-182. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 193-196 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadps. rosyjskie —z kolei płac., na ten miesiąc 174-17i.5-174
plac., cena przecięciowa-----płac., maj-czerwiec 170-171-169.5
płac., czerwiec-lipiec 170-169 płacono, lipiec-sierpień 170.5-
169 płac., sierpień-wrzesień-----płac., wrzeBień-pażdziernik
170-169.5 płac., październik-listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko wyb. towar uwzględn. Term, słabo. Wyp. 
1000 etr. Cena wypowiedzialna 160.5 m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 145-158 z kolei pł.
na ten miesiąc 160 nomin., cena przecięciowa --------m., na
maj-czerwiec 157.5-156 5pł., czerwiec-lipiec 157.5-156.5 pł., lipiec- 
sierpień 157.5 płac., przedwczoraj — pł., sierpień-wrzesień — 
pł., na wrzesień październik — pł.

Kukunudza loco bez handlu. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 152-156 nowa 149-153. mar. wedle gatunku; nowa
mołd.---------. z kolei pł., tur.---------z przy wózka pł, \s ęg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 156 żąd., maj-czerwiec 153 żąd.,
czerwiec-lipiec —.— pł.

Mąaa rżana słabiej. — Wypowiedziano-----ctr. Cena
wypow. — mar per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.50—.-----nom.,
cena przecięciowa —.-----mar., na maj-czerwiec 24.40-24 30.—
pł., czerwiec-lipiec 24.30-24.15—. p., lipiec-sierpień 24.30 24.15 
płac., sierpień-wrzesień 24,30.24.10 płac., wrzesień-październik 
24.20-24.10 płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 161-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-160 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy 
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano z beczką

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądż kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem : Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

REVALESCIÉREDU BARRY
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do glowyj szumowi w uszach, siabości ,i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreiand, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Compare tj, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszóm zdrowiem.

X.. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleezony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona znieatrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorbstych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciére za 1lt funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerte) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju,;w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Wwss — Czerwona apteka, Krug i Fabrłciusa i u Ry­
szarda Fischera.

Narodowe Towarzystwo żeglugi parowej, które obecnie od 
lat przeszło 5 utrzymywało co tygodniową komunikacyą paro- 
wcową pomiędzy Szczecinem a Nowym Jorkiem a wszystkich 
pasażerów szczęśliwie zawsze przewoziło do Ameryki, wysyła i 
teraz jeszcze każdej środy parowiec pasażerski z Szczecina via 
Hull-Liverpool do Nowego Jorku. Mającym chęć odbycia po­
dróży zalecilibyśmy, aby względem przewozu, który z Szczecina 
do Nowego Jorku wraz z pożywieniem tylko 114 marek ko­
sztuje, (dzieci niżej 10 lat płacą połowę, niemowlęta 12 marek) 
zgłaszano się do 'konsula p. C, Messing, Sellh .us-Bollwerk 2 
Szczecin.
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Nabożeństwo żałobne
za duszę śp.

¿chała Wrukal
odprawi się w piątek dnia 18 
bm. jako w rocznicę śmierci 
w kościele parafialnym w Czarn- 
kowie. (2528)

13 Wyszła broszura p. n.

" Slow kilka 
|o legionach polskich.

Rzecz na czasie
napisał

Edmund Callier
| i jest do nabycia we wszystkich księ-

Parasolki

poleca w wielkim wyborze jak naj­
taniej (2539)

Louis Levy
naprzeciw nowego gmachu pocztowego

CZTERDZIESTE SPRAWOZDANIE Dla kupujących dobra 
Berlińskiego To w. ubezpieczeń na życie.

garniach po cenie 25 fen.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

dnią 16 maja 1877 r.
po południu o godzinie 4-téj. 

Przedmioty obrad:
1. Dotyczy likwidacji serwisu wojska, któ­

re podczas ostatniej mobilizacji tu stało 
kwaterą.

2. Wniosek właściciela prof. dr. Szafarkie- 
wicza dotyczący wymazania ograniczenia 
zapisanego na jego gruncie Miasto Nr.283.

3. Deszarża rachunku szkoły realnej za r. 
1874.

4 Toż samo rachunku funduszu teatralnego 
za r. 1875. >

5. Wydzierżawienia łąki na Bociancenaczass 
od 1 czerwca 1877 do ostatn. dn. marca 
1881.

6. Dotyczy ogrzewania pieca wentylacyjnego 
ustawionego w gmachu urzęd. policyjnym

7. Rozliczenie wydatków na opalenie i o- 
świetlenie pomieszkania inspektora miej­
skiego i lokalu urzędowego wagi miejskiej

8. Wybór członka do miejskiej deputacyi 
szkólnej.

9. Dotyczy wyboru miejskiego radzcy budo­
wniczego.

10. Dotyczy ewent, wynajęcia sklepów poło 
źonych pod gmachem szkoły średniój.

11. Zezwolenie na reinuneracyą dla okulisty 
dr. Jarnatowskiego za 1 kwartał rb.

12. Zezwolenie na pożyczkę na grunt na św. 
Marcinie Nr. 17.

13. Dotyczy bndowy domu dla machiny pa­
rowej dla miejskich wodociągów.

14. Dotyczy użycia darowanego gminie miej 
skié) najwyższym rozkazem gabinetowym 
z 1832 r. gruntu poklasztornego franci­
szkańskiego, Nowa ulica Nr. 10.

15. Deszarża rachunku kasy oszczędności za 
r. 1875.

16. Deszarża rachunku funduszu rezerwowe­
go kasy oszczędności za r. 1875.

17. Toż samo rachunku kasy lombardowej za 
r. 1875.

is.Toż samo rachunku głównćj kasy ubogich 
za r. 1875. (2514)

podp. Pilet.

Szanownych członków 7go 
okręgu wyborczego Nowej land- 
szafty poznańskiej zaprasza się 
do licznego zgromadzę 
lliil się przedwstępnego w 
celu porozumienia się i nara­
dzenia co do wyborów na dzień 
18 bm. na godzinę 9tą z rana 

[2521)

W. Skrzydlewski 
z Woj ci na .

w hotelu angielskim.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem 
5 kwietnia b. r. Lekcy« pojedyn­
cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

śjDrelich wańtuchy
* we wszystkich szerokościach 

40 metrów 45—60 funt. cel. 
ważące od 53/3 lal. począwszy. 
Wańtuchy i odpowiednie 
przepisowi pudla do wełny 
do l1^—2 cent, i 73/2- 12 
funt, ważąc od 21/19 M. po­
cząwszy, dalćj płachty do 
rzepiu po 3 tal. i drel na 
markizy po każdój cenie 
poleca w wielkim wyborze

Handel płótna
i (2207)

fabryka bielizny «
Salomona Beck k

Poznań, Rynek 89.

»

W 1876 r., czterdziestym roku interesów Tow. zawarto
1672 nowych zabezpieczeń z M. 9,933,150 kapitału a M. 14,689. 60 

rocznej renty,
353 osób z M. 1,263,242"/, kapitału zameldowauo jako zmarłych a 
Mr. 3,961,394. 32 wpłat kapitałowych,pn-mii i prowizyi netto zebrano. 

Sia końcu roku wynosiła:
liczba zabezpieczeń 16,868 osób z M. 8.5,958,0684/, 
kapitału a Mr. 96,731.70 renty, 
fundusz ogólny M. 23,697,456. 47 a
suma nie podzielonych przewyżek ostatnich pięciu lat M.2,785,954.47 

Zabezpieczonym wypłaconą zostanie w' roku 1877 dywidenda za r. 1872 
23 procent. (2523)

Berlin, 1 maja 1877.
Dyrekcja Berlińskiego Tow. ubezpieczeń na życie.

Powyższe sprawozdanie podajemy do wiadomości publicznćj z uniżonćm 
nadmienieniem, że wnioski o zabezpieczenie przyjmują się każdego czasu.

Poznań, w maju 1877.
Agentura generalna Agentura główna

(S. knischenśky H. K-irSten
Młyńska ul. 24. Św. Marcin Nr. 11.

Narolowe Towarzystwo ictl® parowój. Z Szczecina ftolNoweno Jorku.
Każdej środy. 114 marek. C. Megotatg, Szczecin. 2538

fco n

Dr. Theile.

iw1 PyS
ńoża,<ełiiy, mąki etc. 3to'“<'elg"'"o% uprząż etc.

Wielki wvl ór korzystnie położomu dóbr w W. Księstwie PoznańskS 
każdój żądanej wielkości wskaże pOc,n 
nie odpowiedniéj wartości do nabycia
Gerson Jarecki

Magazynowa ul. 15 w Poznaniu
(2515)

Podpisany p osz uk uje

dzierżawy ’
W8I

około tysąc pięćset mórg, lub zarządu^., 
szego majątku tu albo w Król. Polakiem

Dominik korasz,.,,,^
Maleniu p. W itkowem. '

Dwa piękne, wielkie, skłaoa^ 
jtące się z kilkunastu pokoi |9O8-)j

pomieszkania,
jedno na parterze wraz z małym ogródki, 
i wodotryskiem od Sw. Michała, drugie iJJ i 
również wielkie na I.,piętrze od Św. ja. 
do wydzierżawienia Sw. Marcin Mc

Rynek 64
jest kram do 1 października r. (> 
stósowny na wyprzedaże i au¿\¿ 
do wynajęcia. (2533)

Bliższe szczegóły tamże.

NAUCZYCIELKA '
i praktykująca lat kilka, muzykalna, poszukuj 
¡miejsca od Igo lipca rb. Bliższych wiado- 
' mości udzieli A. Przystano wska. Wilhelm.,
weka ul. Nr. 18,______________ [2-542,

Dla zamiejscowego handlu korzeni 
i destylacyi poszukuję natychmiast po

Pończochy, gzkarpetkl, ręka­
wiczki latowe, krawaty, kalesony, 
bawełnę (Estrem.), nici machinowe itd. poleca
tanio 12540)

Pawłowska.
Wrocławska ul. 6.

Nieprzemakalne
podkładki do łóżek
dla chorych, położnic i dzieci, sztuka 
po 12j/2 i 15 sgr. u (2541)

Józefa Bas cli
Rynek 59.

Petróleowe
machiny do gotowania
najnowszój konstrukcyi wraz z należą- 
cemi do nich naczyniami u (2450)
S. J • AuerB>aclia«

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie.

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: v szelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szlda do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, .
skórę do szycia etc. polecają (1435) polsku i po niemiecku mówiącego

Orłowski & Go.
Poznań, Jezuicka ul. Sir, i.

ucznia.
Bliższe szczegóły u Pawła Fj.

Oferta drelichu na wańtuchy.,
......... —-.t A^ . ................ i

Bekanntmachung.
Zur Verpachtung der erzbischöflichen 

an der Cyhina belegenen Wiese, welche ei­
nen Flächeninhalt von 9 Hektar 24 Ar 30 
□ Meter hat, auf fünf Jahre und zwar vom 
1 Juni d. J. bis zum 1 April 1882 hale ich 
einen Licitations-Termin auf
Montag den 21 Mai d. J.

Vormittags 10 Uhr
im Sekretariat des erzbischöflichen Constito- 
rial Gebäudes hierselbst anberaumt, wozu ich 
mit dem Bemerken hierdurch einlade, dass 
die Pachtbedingungen ebendaselbst während 
der Dienststunden eingesehen werden 
können. [2537]

Posen, den 14 Mai 1877.
Der Königliche Kommissarius 

.für die erzbitchöfliche Vermögensverwaltung 
in der Diöcese Posen.

Gotowe skrzynie do wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, * 
płachty do rzepiu, 
płachty do ¿niw, 
drelichy lia markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463]

S. Rantorowicz,
Rynek GS,

narożnik Nowej ulicy.

Hi| SOI ip
koncentrowane żoiy i wodę z kwaseói 

węgłowy m,

jodem i bromem
rozmyła na bezpośrednie zamówienia

Zarząd t<«|picliiy
(1956)(Bade Yerwa 1 tung.)

o

4. Wodna ulica 4.
Uprzęże do koczów, podró­

żne i robocze w rozmaitych 
gatunkach, (2525)

siodła, uździenice do kon­
nej jazdy,

bicze do konnój i wozowój jazdy, 
kuferki dla panów i dam, 
torebki do pieniędzy, podró­

żne i damskie, 
dery na konie i wszystkie 
utensylia stajenne u 
C5. W. Paulniann 

rymarza, 4 Wodna ul. 4.

1

I

iAŁ

W niedzielę po Zielonych 
Świątkach, dnia 27 maja rb. 
o 1i'2i godz. po południu odbę­
dzie się w Oborni kach u p. 
Rakowskiego posiedzenie To­
warzystwa pszczelni- 
czego obornicko - szamotul­
skiego, na które członków To­
warzystwa jako tćż przyjaciół 
pszczelnictwa uprzejmie za­
prasza Zarząd.

©

wszelkie cici pie­
li nią nerwowe,
( każdej chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij-
lych dra CR0NIER. Skład w Paryżu w 
iptece p. Levasseur, rue de la Mnnnaie 23 
v Poznaniu w aptece dra Mankłewł- 
tza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych np. DaIIego I Spieni»«. (9>

S. TIEDE
praktyczny weterynarz 

Inowrocław. (2529)

Zakład kąpielowy
(Francya, departament de 1’Allier)

Własność rządowa francuz.
Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre.

Pora kąpielowa
zakładzie Vichy, jednjm z najwykwintniej 

_ _urządz nych w Europie, kąpiele i natryski- 
\ Kiwania wszelk e dla uleczenia chorób *o-

vv’iitroljy. pęclic- 
x-se&, zwint, culirzycy 
(diabetisj, dna, lŁnmicnia eto. 
— co dzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 
konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
żelazne prowadzą do Vichy (20)

Dr. Schwaiger’a OD
OD

eme,» strulit
wegetabilny

Księgarnia E. 
najdokładniejsze

mapy Turcy i:
1. Schater, mapa Turcyi europejsko- 

azyatyckićj m‘ 1 i 3,000,000 pię- 
ciokolorowa. Cena M. 1 z przesyłką 
M 1 fen 10

2. Karta Turcyi europejskiój, sztycho­
wana, imp-format pięciokolorowa

, Cena M. 1 fen. 50 z przesyłką M. 
1 fen. 60.

Pieniądze przyjmują się w znaczkach' 
pocztowych.

leczy pod gwarancyą gruntownie wszy­
stkie nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 
najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencya 
wprost za przesłaniem należności lub

(przez zaliczkę pocztową.
Dr. Schwaiger

Wiedeń VII. Schottenfeldga^se 60.

oO’Ot

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z. zaliczką 30,000/ 601,000 
100,000, 200,000 do.3,000,000 Marek poszukuję natychmiast 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,-i proszę panów właścicieli 
mających chęć,sprzedaży, aby się niezwłocznie-do mnie zglosi.l iy

IZYDOR LI CHT, agent dóbr'w Poznani u .

Wilson Corned Beef i ozory wołowe Chicago
w 2 4 i 6 funt, puszkach, jedvny skład na Poznań i okolicę u
■(18961 IZYDORA BIISCH

 Sapieżyński plac 2.
Szanownćj Publiczności polecamy nasz ~ (1259)

pjp* zakład fotograficzny
i przez zdatnych malarzy urządzoną malarną portretów.

A. i F. Zeuschnerowie
________________________________ Wilhelmowska ul. 25_________

Nasienie olbrzymiej ćwikły
żółtego gatunku Pohl’a sprzedaj e szefel po 15 marek, nieckę 1 mr.

(jo«, C Heinze w Kłecku.

Zakład serwatkowy.
Mam zaszczyt donieść uniżenie, że 

znowu jak w roku minionym sprzeda- 
ję na Wilhelmowskićj alei każdego ra­
na od godziny 51/« — 8^2 świeżą cie­
płą serwatkę szwajcarską; proszępize- 
to pp. lekarzy i szanowną Publiczność 
o łaskawe odwiedzanie mnie. (2531)

J. Fassler
z Appenzell w Szwajcaryi.

Pomarańcze i cytryny 
Owoce w konserwie 
Soki i galarety owocowe 
Cukry paryzkie i własnego wyrobu 
Czekolady do jedzenia i gotowania 
Paryzkie bonbonierki

poleca jak nąjtanićj (1587)

Ś. Śobeski
BAZAR.

Drobno krajaną magdeburg- 
ską kapustę, funt po 10 
fen. polecają (2543)

W. F, Meyer Sp.
Najlepsze <ir®Ź<flŹC fun­

towe codziennie świeże poleca

g J. W. Łeitgeber.
Restnuraut Fischer’a.
Rzia we wtóre k na kolaeyą 

ni telle kurczęta z groszkiem i mar­
chwią, kotlety « szparagami. Ma- 
tjes śledzie z nowemi kartoflami.
Codziennie świeży napój majowy.

Paweł Fischer.

ŁĄKI nad Obrą. 1
Na łące wsi Lipo'wka p. Dol­

skiem będzie sprzedawana (2503)

trawa
przez publiczną licytacją dnia 14 i 
15 czerwca br. o godzinie 8 rano. 

Wjazd przez olszyny Brześnicy.

Dom zamiejscowy oddał mi do sprzedania partyą 
drelichu lia wańtuchy W najcięższym, bzna- 
gannym towarze (2545)

B~25 pCt niżej ceny zakupna^jS
a przez to podaje się pp. producentom sposobność usku­
tecznienia tanich zakupów w tym artykule.

Ł. BBOD1ITZ
Rynek 4 7.

który posiada wiadomości tereyanera i był 
dłuższy czas zatrudniony w biurze, ma chęć 
wyuczyć się kupiectwa. O łaskawe, oferty u- 
prasza pod adr. S. J. postlag. Dolsk.

Kajew pod Pleszewem po-
(2520)

Dominium Kajew pod 
trzebuje od 1 lipca rb.

służącego
i

służącej
znającej białe szycie.
Dominium Rurek polecić może żonatego

służącego,
m y ś 1 i w e g o. ¿(2512)

i Dominium Wapno poszukuje

służącego
kawalera, od ś. Jana (Poczta Wapno) 

i _____________ (2535)___________ _

Dr. Władysław Krajewski i
, , , . ... z-p 1-. OK- \ 1 • K żonaty, bez żadnej familii, biegły w swynlekarz zdrojowy w Cieplicach czeskich (Tephtz-Schonau) radzi cho- f.lchUi wo)nv od wojskowości, poszukuje za- 
rym we własnćm mieszkaniu od ’/a8 do 9 rano i od 4 do 6 po południu, raz lub od Św. Jana ib. odpowiedn. miejsca, 
Myszka w Cieplicach K-aiserhof (obok Kaiserpark) na dole. (2305) który zarazem kaucyą stawić może, jeżeli 
---- --------------------—--------------------- ---------------------------------------—---- ---------- =------------ będzie potrzeba. Na żądanie może się osobi-

Zakład wod mineralnych “"p.JSkż1"»

FinilalJIattlieus w Poznaniu,B "A “1
Szeroka ulica Wr. 1©9 t _

poleca po dostępnych cenach przy nadchodzącym sezonie swoje od lat 15 z mi,ł4 famiuą, który przez wiele lat zara- 
1 r. . \ . f* ' , rui- - i /ocoa zem trudnił się piłowaniem i leśnictwem,w Księstwie jako wyborne uznane fabrykaty jako to: (2524) ¥ r

wodę seltershali sodową,
limonades gazenses

i wszystkie inne sztuczne wody mineralne,

Gotowe skrzynki do wełny,
drelich na wańtuchy

i szpągat poleca w doborowym gatunku po najtańszych cenach

Dom rólniczo-komisowy 
A. Wier stoicka esDwGnicźnie.

Stacya kolei żelaznej
Muszyna Krynica.

Z Krakowa do Krynicy 
pociągi odchodzą co­

dziennie przed połudn. 
tudzież dwa razy tygo­

dniowo wieczorem.

C. K.

ZAKŁAD
zdrojowy

W KRYNICY
dnia 15go maja r. b. otwarty

(2346

Zdatny [2496)

ogrpdiflfc
trzeźwy i poczciwy z wszech miir, 
jący dobre świadectwa, poszukuje natych­
miast miejsca. Adres L. S. poste restante 
Kiszkowo.

Stacya telegraficzna
i

poczta
w samym Zakładzie

posiada 6.50 pokojów gościnnych — 3 hotele — 7 publi* 
cznych restauracyi — wspaniały gmach łazienny, uposażony 
we wszelkiego rodzaju kąpiele metodą Schwartza ogrzewane, jako to: 
waiiienne, nasladowe, natryskowe, borowinowe, IgliA 
wio we i gazowe, (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowian-' 
skty, — stałą aptekę ze składom wód mineralnych zan i-jscowych 
trudniącą się wyrobem: żentycy, kumysu, pastylek krynickich 
i ekstraktu z igliwia na kąpiele balsamiczne — czytelnią ksią­
żek i gazet — zakład gimnastyczny i rzecznych kąpieli 
tudzież doborową orkiestrę. r (2180)

Podczas bieżącćj pory kąpielowej w Krynicy Dr. Domański, Do­
cent uniwers: Jagieł, ordynować będzie w zakresie Elektroterapii, 
Pueumoterapii i kuracyi inhalacyjnych.

Zamówienia na pomieszkanie od 15 maja opłacalne (od o- 
twarcia zakładu do 15 czerwca i od 15 września do końca sezonu o Va ce 
ny taryfowćj obniżone), tudzież na wody mineralne (Krynicką i Slo- 
twińską) przyjmuje ck. Zarząd zdrojowy, poczta Krynica._____-_____ _____ _

ZdrojowiskoRukowina na Szląsku.
Kąpiele mineralne! — Kąpiele szlamowe!

Początek sezonu: 15 maja rb, koniec: 15 września rb. Stacye 
kolejowe: Syców (Polnisch Wartenberg), Gr oss Grabcu. Bliższe 
szcze.óły przez Dr. A. Wieczorka w Międzyborzu i (2285)

ZARZĄD KĄPIELOWY.
(Badeverwaltung)._____

IDlct, ełiorycll na płócn, lŁrtnń i ńkoł^,cłe3x..

,eSS OBER-SAŁZBRYAA szląskich.
Wody' rozsyła się przez cały rok nie tylko przez nas, lecz 

przez każdy skład wód mineralnych. Sezon od 1 maja do 30 września. 
Największy zakład serwatkowy. r Rozprzestrzenione zakłady 
kąpielne. Kuracye sokami z roślin. Klimat łagodny w pysznćj 
okolicy górzystćj. Wspaniałe promenady.

| Kucharz o™ cukiernik,
bpzżenny, który przebywał w wielkich domach 
polskich i niemieckich, poszukuje odpowie­
dniej posady cd 1 lipca rb. O łaska <e o- 
ierty uprasza pod adr. K. B. W. postlg. 
Inowrocław. ______ (2530)

Pisarz gospodarczy
z dobremi świadectwami poszukuje miejsc» 
zaraz lub od Igo lipca rb. O łaskawe oferty 
uprasza pod lit. M. poste rest. Osieczna.

(2198) ___-

Pisarz gospodarczy
z pięcioletnią praktyką, życzy sobie przyj^ 
miejsce od Igo lipca rb najchętniej na °’ 
sobny folwark w Księstwie lub zagranicą.

O oferty uprasza pod lit. J. N. P°’te 
restante Łekno.________________ (2o<l£>

Urzędnik gosp.
w 30 reku, woiny od wojskowości, który pr»fZ 
kilka lat praktykował w większych gospO' 
darstwach Prus Zachód, jako i Księstwa, 
becnie w miejscu, poszukuje od 1 lipca r. • 
posady. O łaskawe oferty uprasza pod 
B. M. poste restante Janowiec.______ —

Urzędnik gospod.
żonaty, wolny od wojska, który się odwoHl 
na rekomendacyą swego Dziedzt' 
je od Igo lipca rb. posadv 
w Królestwie polskie»'
A. D. poste

Urzęo
kawaler, wolny od wojskowości, obecnie . 
miejscu, zaopatrzony w dobre świadectwa 
rekomendacje, poszukuje od 1 lipca rb. mi j 
sca tu lub w Królestwie. Bliższych wian 
mości udzieli p. Hoffmann w P^dH-zSi 
Kórniku m.

Rządizca gospodarc^’
jzukuje miejsca. Adr. wskaże 

Dr- Czapla w Chełmnie. --------------

d° większej majętuiści, żonatego, 
razie z kaueva, wskaże pan Lud

h „ dany®
* - kaucyą, wskaże pan Ludwik 6^-,

IiigpelŁcya kąpiclna księcia FleSS- kel w Poznaniu, w. Garbary 41.

Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr, W. BobińskiI w Poznaniu,
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